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jąey  „Nową Reformę11
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otrzymają, na żądaniei (bezpłatni" począte po
wieści Emmy Jeleńskiej P- 

„Dwór w Haliniszkach‘
i początek drukującej się w; ,nf f  [ L e o n a r d a  
tygodniowym powieści ukraińskiej 
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K o z r u c M *
K r a k ó w ,  22 i f e g o .  .

w  Hiszpanii prawie r e w o i W ^ ^ ^ ^ z y .
jCj zapowied£  L J u tłumne Weszło do rozlewu krwi; w ^rukse

iBonsOracye po nlicach; w u“ ‘w , J,Cl„ wpro-
syjokich młodzież buntuje P niepokoje 
wadzonym reformom. -  Rozruchy, niepokoje,

Ł kilku nJ

solucnej R o ^ T ^ a S ^ ^ n P  k r ,

_ K o z m ^ j i  i * u
wrzenia umysłów na  kilku n^ chP T b _

^ rodyv W państw ach konstytucyjnych t w ab

j * b .  .
Dziełem w ypaJkn  tylko i^st 1C rdwn0‘

czpsnniA. J I  - . - J  wie u razach za-czesnosc; roźmą on«, *  . n r. v
sadmezo, charaktert-m sw oim  ] genez^ przy
czyn, k tó re  je  w yw ołały - Strejki lobotaicze są 
P o d k ła d e m  groźnej ru ch a  w ki w Hiszpann. Na
gle s i tk i  tysięcy robotnikow rzuciły pracę ,
ntwoizy jy burzliwy ferment, do ktorego przy
łączyły się - jak  to zawsze w takich  bywa
wypadkach — jeszcze liczn-ejsze masy zawo
dowych nierolow, Korzystających z zamięsza- 
nia, aby z mętnej wody wyłowić dla siebie
łapy.

1 gdyby te  rozruchy wybuchły w Hiszpanii 
nagle, niespodzianie — jak  to było up. w Trye- 
śeie — byłyby one dla rządu mniej za trw aża
jące. Ale one zyskały już w północnej części 
s ta łą  siedzibę i tylko czasem łagodniejszy przy- 
biecjiją, cbar; kier. rowszuclina n ędza ,  sięga- 
jw— ' w giąb lu d a ,  dostarcza materyałn ru- 
chawce, k tóra  przeszła obecnie w ostre, za
palne stadyuin. Na ulicach Barcelony wznie
siono barykady, wojsko wyruszyło z armatami, 
krew zbryzgału bruk miejski. 
f  j j ozrljcłiy w Tryeście uważać musimy za zaj- 
ś n L 1 ,ix.,dvczne, jakkolwiek Lie pozbawione 
g ł ę h j l o  y-naczenia Szkoda zaiste ofiar w o. 
d z ia .h  szkoda niewinnie przelanej krwi. Je-  
ii li dóprowalzono do porozumienia między pra 
codawcam a robotnikami po p.erwszych s ta r 
ciach l udu z wojskiem, czyz uie można było 
tego zrobić wcześniej i nn.knąc k a ta s tro fy ? -  
Odpowiedzialność ządu za to wszystko, eo się 
stało, n i e ^ s U e s z c ł  określona i wyczer
pana. f

dla Indu. Obecnie toczy się w Brukseli walka 
o polityczne praw a robotników i proletaryatn 
wogóle. Odbywają pochody, zebrania, mowy 
pod gołem niebem. N ikt nie strzela  za to do 
lada; jema to robić wolno. W drodze legal
nej, konstytucyjnej,  zawyrokuje Belg'a, czy i 
jaitie reformy wprowadzić powinna do swego 
prawno-państwowego ustroju. .Rewolucya od
będzie się wrzaskliwie może, ale regulaminowo, 
bez ofiar w ladziacn, Państwo wyjdzie z niej 
wzmocnione zadowoleniem ogółu, j

W Rosyi młodzież i t. zw. intbligencya za
wsze były lioeralne. U młodych liberalizm wy
buchać zwykł jasnym płomieniem. Rnchawki 
studenckie nie są tam nowością; rząd sobie da 
z uiemi rady. Zamknąć uniwersytet, studentów 
odesłać do domu,  albo i dalej nieco, poza 
Ural, —  to zwykła metoda rządu.

J a k  się skończą te rnchawki w Tryeście, 
w Hiszpanii, w Rosyi, łatwo przewidzieć. Rząd 
ma w swoim ręka  siłę wykonawczą, rozporzą
dza wojskiem. Po każdym takim wybucha — 
następuje  reaki-./a w duchu rządowym, bo rząd 
wyzyskuje w tedy ustawy państwowe, aby szer
sze masy ludu pozbawić ne czas dłuższy praw, 
których rzekomo nadużył. Hiszpania za słabą 
była aby wymusić sobie posłuszeństwo w ko
loniach, mb sprostać  Stanom Zjednoczonym na 
o tw artem  morzu. Ale z barykadami, z nieuzbro
jonym tłumem, da sobie rady i rozpocznie 
znowu gospodaikę w duchu reakcyjnym.

W Tryeście  s tan  wyjątkowy potrwa z pe
wnością długo, chociaż o rozruchach słuch za
ginie. D epresya rządowa będzie na razie je 
dynym siadem ostatnich zajść.

Ale pomi mo to wszystko, tego wrzenia umy
słów, tego k łębowania  się mas i wyciągania 
rąk  o prawa nowe, o chleb codzienny, — lek
ceważyć nie wołńo. To jeden z objawow du
cha XX . wieku, k tóry  kroczy naprzód miaro
wym krokiem, bndzi ze snu miliony, rzuca je  
w nowe życie, ukazuje  im nowe cele i nowe 
dążności. Je d n i  padają, z ryw ają  się drudzy i 
uaprzód, naprzód pnrywają  ludzknsć za sdbą. 
Pod działaniem tego ducha czasu przeobrażają 
się społeczeństwa, k ra je  i państwa, — rewo
lucya pojęć i zasad dokonuje się w naszych 
oczach, tylko trzeba  patrzeć niemi bez mało
duszności i bez trwogi przed postępem, bo on 
je s t  warunkiem i objawem życia we wszystkich 
jego dziedzinach.

2 Ci hasasn f° ne’ Wię° Ub' l ttJności, obecnielewao irzeD a, ze są  bez skutku podnoszone.

W ' Belgii wszystkie przewi oty socyalne i 
6 ,, 3 sie bez krwi rozlewu,

ekonomiczne odbyw ają . d jstnieie 
Tam konsty tucya nie od Pa . y . ■! y nie
nhnroia ~ ani lud, ani rząd. Nado baw ia  się je j  korona, anl h f j d
to p iz e c .ę tn a  zamożność ^  T - " 0
ści- w  Belgii z ia,- nie f i *  wyższą, mz. f lajmy
n a  t j , w HisznJni. lub A u s t - * ,  s tąd  ubyw a

JJfji-  m ,  l & l r f
“ le^ezpieczniejszych czyanlk

Przedstawiciel ruski okazuje wytrwałość podzi 
wienia godną, onać wierzy on w prawdę za
w artą  w przysłowiu: ,.gutla cavat lapidera". 
zresztą  objawami w przyrodzie stwierdzoną.

P. J  a w o r  s k i e m u robią niektóre dzienni
ki wiedeńskie zarzut, z porodu  jego mowy 
wczorajszej, że ,.bez potrzeb,y* były w niej od
dźwięki W rześn i-1, a to dlatego, że poruszył 
sprawę wydalań niemieckich i ekonomiczne 
krzywdy Galicyi, wyrządzane przez cesarstwo 
niemieckie, które  dopuszcza się na j jask raw sze
go gwałcenia obowiązujących postanowień t r a  
k ta tu  handlowego. Rzadko jesteśmy w położe
nia p rzyklask iw ania  prezesowi Koła polskiego, 
tym razem czynimy to z szczarem sercem, za
pewniając zarazem wspomniane powyżej dzien
nik i wiedeńskie, że prezes Koła polskiego był 
w tym wypadku wyrazem opinii całego naro
wu polskiego. Możnaby mn chyba zarzucić, że 
wystąpił za łagodnie i że nie użył właściwych 
wyrazów dla należytego napiętnowania  wiaro- 
łomstwa trak ta tow ego Niemców i barbarzyń
skiego ich postępowania z polskim Indem pra 
cującyra.

i* sprawie zniesienia handlu terminowego 
zbożem w_ .łają' się stosunki z powodu stano
wiska, zajiribwa.nego przez rząd, który, wbrew 
objawionej woli p raw ie  całego parlamentu, nie 
chce dopuścić do usunięciu tego jaskrawego 
wyzysku producentów i konsumentów przez 
Klikę kapita lis tycznych spekulantów, którzy ani 
sieją, ani orzą, a  mimo to owoc pracy rolni
czej, sprzedając drogo chleb szerokim kołom 
ludności, chowają do swej bezdennej kieszeni. 
Rząd czyn-' rozmaite jak  najgorliwsze zabiegi, 
aby całą sprawę odroczyć „ id calendas--, więc 
powstrzymuje, ja k  ty lko  może, prace nad odno
śną ustawą w komisyi. Z tego powodu zaczy
na się w gronie rozmaitych grup poselskich 
wyradzać wielkie niezadowolenie, które praw 
dopodobnie wywrze wpływ na całe położenie 
polityczne, tak dalece, że stronnictwa uczynią 
ostateczne załatwienie budżetu — w trzeći^m 
czytaniu — zawisłem od zniesienia handlu te r
minowego zbożem.

M oże b ęd zie  s ię  k to  d z iw ił, ż e  moje spraw o
zd an ie  o p rzeb iegn  n ied z ie ln eg o  „lu»u®Ii3a‘ 
w ied eń sk ieg o  p o lsk ieg o  sŁow arzyszewi* „S trze-  
oha* różni s ię  od sensa« yjnych spra*®.®®' ,z* ' 
m ieszczon ych  w  in n y ch  d zien n ik ach  polsk ich , 
gd zie  j e s t  m ow a o „ p o ry w a n iu -1 s ię  do szk lao  
n ic  i sto łk ó w , o „ u c ie c z c e  p a ń “, „przyw ołaniu  
p olicy i"  a n a w e t o ,.b ó jce“. To w szystk o  m o
g ło  s ię  zd arzyć  w  w yob raźn i bujnej p iszących , 

W i e d e ń ,  21 lu teg o . w  r z e c z y w is to śc i jed u a k  teg o  n ie  było i w szy-
(Nudne posiedzenie. Ks. Scheicher, homańczuk i Ja Stko to j e s t  p rostym  w ym ysłem  tem bardziej
worski. -  Handel terminowy zbożem. Bajkupisowie u b o lew an ia  godnym ” że p rzynosi szkodę dobrej

^ czci i rozwojowi naszych polskich stowarzy-
szeń, dostawszy się nawet jako wielki skam al 
polski, do wrogich nam dzienników niemieckn b, 
Wy stąpienie p. Szajera  można piętnować, jak 
się  koma podoba, nie należy jednak czynić te
go kosztem prawdy i kosztem polskich stowa
rzyszeń polskich. To, co piszę, mogą * >zdej 
chwili stwierdzić wszyscy uczestnicy „komer- 
su “ jako  rze te lną  prawdę,

P a r y a ,  19 lutego.
(Spis ludności we Francyi. —  Smutnj je j wynik. -  Środki 
zaradcze. —  Reforma ./k o ln ą . Dalsza w>ilfB z kiery  
kalizmem. —  Spi iwy polskie. —  Slosunki handlowe z 

Francyą. —  Prasa francuska o Wrześni).
( = )  Równocześnie z N iem cam i i A u stryą  

za rzą d z iła  ta k ż e  i republikańsK a F rk n cy a  po-

[oresjonifiicra „Nowej Reformy".

( —r.) Drugi dzień ogolnej rozprawy budże
towej. Biuletyn: ta je  i topi się wszelki ogól
niejszy interes, sala pusta; powódź apatyi, pły
tkości, mów Dez temperaineutu a rozwlekle nu 
dnyćh. Wczoraj był przynajmniej skandal z 
Hagenhoferem, dziś tego niema, a w sali obrad 
panuje tak  senna atraostera, że ks. Scheieher, 
podnoszący miejscami głos w swojej mowie, 
zdawał się mówić jak  we śnie. I  śniło mu się, 
że dostał się do nieba, lecz gdy tam. zastał 
żyda, uc.ekł, bo z żydami, jak  twierdził, t ru 
dno wytrzymać nawet w niebie, cóż dopiero na 
z i emi ? „Dowcip11 ten był podobno szczytem 
mowy. Poiem przemawiał Jerem iasz galicyjski, 
p. R o m a ń c z u k .  Nowegi. nie usłyszeliśmy nic 
2 jego ust. Zawsze te same skargi i żale. Są

zaś urząd s ta 
tystyczny  ogłssza wyniki tego spisu. W szy
stk ie  dzienniki, bez różuicy przekonań, podnić 
sły prawdziwy okrzyk rozpaczy z powodu dat 
s ta tystycznych, odnoszących się do wzrostu 
ludności. Nie pierwszy to okrzyk i z pewno
ścią nie osta tn i.  J u ż  dawno skonstatowanem  
zostało, że F ran cy a  się wyludnia, że panu je  
w niej g roźna choroba społeczna pod nazw ą 
„dópopuiatiou11. O wyluunianiu się F ra n c y i  nie 
można właściwie mówić, gdyż ludność je j  bądź 
co bądź wzrasta, można tylko w stosunku do 
iunych uarodów skonstatować, że przyDytek 
ludności francuskiej jes t  rzeczywiście nadzwy
czajnie słaby.

W  okresie czasu od roku 1800 do r. 1395 
wzrost ludności w państwie niemieckiera wy
nosił rocznie 8 na 1000 głów. w Anglii 13-6 
n a  1000, we F rancy i  zaś tylko 3 8. Ba — ale 
od trzydziestu lat-' procentowy ten przybytek 
coraz bardziej maleje. W latach 1872 do 1881 
wzrosła ludność francuska  o 1,302 369 osób. 
w latach 1881 do 1891 ty lko , o 937.005, a 
wreszcie w latach 1891 do 1901 zaledwie o 
619.650 głów ( 'y fry  te są  rzeczywiście prze
rażające ,i me uależy się dziwić, że prasa 
francuska, wskazując na  wielki wzrost licze
bny ludności niemieckiej, snuj e smutne prze
powiednie co do przyszłości Francyi.

Pomimo, że ta  choroba społeczna trw a  jnż 
wiek cały. a od la t  30 przybrała bardzo ostrą 
formę, sucyologowie darem nie wysiia.>ą swe 
mózgi, ażeby znaleść środki zaradcze. Panuje  
w tej sprawie sceptycyzm, mający zresztą zu
pełne uzasadnienie. Francuzi chcą żyć w do
brobycie, względnym przynajmniej, a liczna 
rodzina nie przyczynia  się przecież do zamo
żności. Ojciec pięciorga dzieci musi na ich 
rzecz odmówić sobie bardzo wielu rzeczy, a 
więc małżonkowie francuscy powiedzieli sobie: 
Precz z dziećmi, Przyszedł im w pomoc nczo- 
ny Talląu is t ,  k tóry  przy pomocy statystyki u- 
dowodnił, że w tych departamentach, gdzie lu
dność na js łab iĄ  wzrasta, panuje także na j
większy dobrobyt. Gdy w listopadzie roku u- 
biegłego dwaj senatorowie: Bernard i Piot, 
postawi i wniosek, ażeby senat wybrał osobną 
komisyę, celem zbadania  sprawy „wyludnia
nia się-1 Francyi, poważni nawet ludzie w k ra ju  
przyjęli z uśmiechem sceptycznym ten wniosek 
podobnie, jak  rozmaite inne projekty, n. p. o- 
pudatkowanie s tarych kawalerów, pomoc ze 
skarbu państw a dla rodziców, obarczonych li
czną rodziną i t. p.

D rugą ważną sprawą, k tórą  zajmuje się opi
nia publiczna, je s t  reforniŁ szkolna. Gabinet 
Waldecka-Roussenu. kierując się zdrowym roz
sądkiem, zerwał z doktrynerską za jadą  wolno
ści nauczania i stworzywszy ustawę o kongre
su  -yach. ograniczył po części wpływ ducho
w ieństw a zakonnego na wychowanie publiczne. 
Posiedzieliśm y: „po części11, zakony bowiem 
dziś jeszcze mają w swoich ręknch znaczną 
część uczącej się młodzieży francuskiej.

D /iw ny objaw na tem polu należy tu ta j  z a 
znaczyć. Rządzącą klasą we Francy i je s t  obe
cnie średnio zamożne mieszczaństwo, z którego 
w> chodzą przeważnie ladzie nauki, przemysłow
cy, kupcy, oficerowie i urzędnicy. Klasa ta  
je s t  podporą republikańskiej formy rządu, po
mimo to jednakże, wiedziona manią naślado
wnictwa, posyła wzorem arystokracyi synów 
swoich do szkół prywatnych, które utrzymnie 
i w k tórych nauk  udziela kler zakonny. Oczy
wiście młodzież w t.yęb szkołach codziennie 
słyszy mniej lab więcej o tw arte  filipiki prze-

c jw k o  r ep u b l ice  wogóle, a przeciwno obecnemu 
gabinetowi w szczególe. Synowie republikań- 
sniego mieszczaństwa uczęszczają tedy do za
kład iw naukowych antirepubliK ańskich .

Taki s tan  rzeczy, groźny dla obecnego rzą- 
dn, spowodował prezydenta  gabinetu Walde- 
cka-Roussean do wniesienia w parlamencie u- 
s taw y o stowarzyszeniach, obejmującej w swej 
drugiej części przepisy o kongregac jach .  U sta 
wa została uchwaloną i w ż y c ie  wprowadzoną, 
ale zaradziła  złemu tylko częściowo. Zakonnicy 
o ien zn an y c t  przez rząd kongregacyj, z rzuca ją  
swOjC szaty  duchowne i- przedzierżgują  się 
w nauczycieli świeckich, oczywiście tylko po
zornie wobec władzy, w rzeczywistości zaś po
zostają i nadal wrogami rządu, jeszcze tylko 
zacieklejszynu,

W ładza adm in is tracy jna  w ystępnie  wpra
wdzie przeciwko teg„ rodzrjn  metamorfozom, 
ale w bardzo wieln w ypadkach je s t  bezsilną 
rniant>wi( ie, gdy pozorom prawnym byli za» 
konni nauczyciele czynią zadość. Wobec tego 
rząd nosi s.ę z myślą zniesienia wolności n au 
czania i wzięcia w swoje ręce całego ksz ta ł
cenia młodzieży. Dzienniki k le ryka lne  podnio
sły ogromny alarm z tego powodu, a l t  W al-  
deck-Rousseau chyba nie ustąpi i po za ła tw ie
niu się z wyborami podejmie dalszą w alkę z 
nieprzejednanymi wrogami republiki.

A teraz kilka słów o spraw ach naszych. __
W ostatnim numerze pisma „ L a  Reforme Eeo- 
nomiąu s-1 umieścił p. W. G iz b e r t -S tu d n ic k ’ 
p. t, „L a  boycottage des produits allematads 
en Pologne-1 (Bojkotowanie wyrobów niemie
ckich w Polsce) artykuł, w którym, poWomjąc 
się na a r tyku ły  „Nowej Reformy" i w arszaw 
skiej „Gazety P o lsk ie j-1, omawia spraw ę na
wiązania stosunków handlowych między F r a n 
cyą a Polską.

Sprawa wrześnieńska ciągie jeszcze* odzywa 
się głośnem echem w prasie francuskiej. Ażobi 
oszczędzić miejsca, a  zarazem ułatwić czy te l
nikowi przegląd, podajemy ty tu ły  czasopism i 
artykułów sposobem katalogowym. A więc:
„L ibertó -1 z 18 s tycznia umieściła artykuł p. t  
„Notes Paris.enne-S11, t ia k tu ją c y  w sposób hu
morystyczny chęć, czy zamiar P rusaków  wy
toczenia procesu Sienkiewiczowi za jego znaną 
odezwę o Wrześui.. — „Parole  f ranęaise  a l’ć- 
t r a n g e r" :  a r ty k u ł  pani Adam o des ia racy i  ks. 
Czartoryskiego w Sejmie. — „L a  F ro n d ę -1: a r 
tykuł p. t. „ L ’action polonaise1-. —  „L a  P a 
tr ie -1: a r ty k u ł  p t. „Le rćreil dn nationa- 
lisme-*. — „L t Depeche S fasienne"  (w T un i
sie). a r ty k u ł  Didier* 0 uciaku narodu polskie
go w zanoszę pruskim. — „ Jo u rn a l  uu Cs.n- 
ta l“ : a r tyku ł  p. t. „ L a  qu»Stion polonaise". —  
Oczywiście spis ten  nie je s t  wcale wyczerpu 
jącym.

Z powodu jubileuszu papieskiego.
R z y m ,  18 lutego.

( łim .) Dnia 20 b. na papież Leon X U l rozpo
czyna dwudziesty piąty rok swoich rząćdw, a cały 
św iat katolicki przy tej sposobności urządza uro 
czystości na cześć dostojnego starca. Za kilkana
ście dni, a mianowicie dnia 2 marca b. r. będzie 
papież obchodzić rocznicę swoich urodziu i rozpo
cznie 92 rok życia. W ostatnich czasach Laon X L I  
często zapada na zdrowio, co w jego wiekn jest  
znpełnie naturalnym objawem, za każdym atoli ra
zem rychło odzyskuje zdrowie, len podziwienin i ra
dości swoich wielbicieli. Gdy w roku 1900 w św ię 
to Bożego Narodzenia zamykał w bazylice św. Pio-

Z uwag pesymisty-
Pwr02dyyrPiCIUz C t u  |n l e S i S « S ^

k | -y l ° f a:  *  - ' j e m u  d u c ln . i
r  Q,i e ń , n T a ? / 0 CZaS\ Z* V  byłbym się 
dzis>aj zdnB V  g ° P 0 R ł a • • ;  ‘r7ne »‘ul na«;n4,nNTyŁ  n b
^m ik CaZą0Caw f  w zpaltacb  „N. Be o r i t f  P 
straszyła  1°^ 2 rurociągu k r a k o w s k i e j  ^  
k ładnie p , (io tego stopnia. ze Z &zk]ance

zunim d°  f 1 To nie żarty.
F r u n ą  i f]ora 0  flst Poniosę. ^ ° ,  t r „ij0w-
s^ c h  tuk bu jn [ ° Zwi>a ią « «  w. ; uraC’'iQ zaczną
do “ as na , i  , i  ’ ze wnet zjeżdżać się
*ego św ia ta” z°nlogowie i botanicy

A . S . W W
P1'^  ją ostro /n i’ nic sie w me-I r,. w<7e
b e 'p iecznje - , e> . redz ie  J ą  przez zęby. Za

®tóż był0 tn Wl^ j pszcze jakiegoś g a t a -  
wym PrZej po. . Przed tygodniem. W  ciem 
7> rn r ° c iągt, Waj U redakcyjnym  nalewam s0 . 
Niestety w j.e . J  do szklanki i piję ostrożnie, 
■rokiem Woźnv f f  *e chwili „w pada11 żółwi 

Te,egrami 6 ^ r a b’czny i woła- 
:Jak<?2 Zac h } v ; . ^

. / więkS7 > Łestam entu  nie roduciu?
w mieście. popłochy wodociągowego
myślę sobie, i  będzie, co chce11, r
łem Przygodzie k | lka dni; jnż zaporania- 

’ K y w poniedziałek czuję

jakieś osłabienie; kaszel mnie dręczy. Proszę 
lekarza. Obsłuchał mnie, opukał i powiada:

— To nic. W szystko będzie dobrze. P osta 
wimy poniżej łopatki 30 banieczek, przepiszę 
proszki, zostaniesz pan w domu przez kilka 
dni.

W te j ch w ili p rzypom nia łem  so b ie  Ow n ie 
s z c z ę ś liw y  haust w od y  z ru rociągu  i p od zie li
łem  s ię  n a ty ch m ia st z lek arzem  tem  sp o s trzeże 
n iem , bo p rzec ież  przed lek arzem  ta ja m iic  
m ieć n ie  w olno

Co sobie pomyślał, — nie wiem, bo śmiał 
się tylko. „Tak, tak, — mówił —  czasy nie
zdrowe. Ale to nic. 30 banieczek i wszystko 
będzie w purządkn."

N aturaln ie  apelacyi od mojego lekarza nie 
ma. Cyrulik spełnił też sumiennie jego polece
nie, — a nawet dostawił m. jeszcze o 2 bańki 
więcej, ponad ordynacyę. „na  przyczynek11 — 
jak mówił.

Odgrodzony od świata, rzucony na pastwę 
samotności, wyssany bańkami, — gdzież mi pi
sać pogawędki niedzielne ? W  tej ciężkiej po
trzebie otrzymuję „list nieśmiałego posła-1 — 
nie do mnie wprawdzie z W iednia  pisany, lecz 
mój, kiedy mi go z k ra ju  przysłano. Więc 
przytaczam go. uradowany z wyręki.

‘W i e d e ń ,  18 lutego.

Odetchnęliśmy wszyscy. Romanowicza już 
niema! Poszedł do W ydziału krajowego, niech
że mu będzie na zdrowie. Powiadam Ci, tak i 
tu nastał spokój, ta k a  zapanowała w Kole so
lidarność narodowa, o jak ie j  tylko marzyć mo
żna było. Raz tylko zebrało się Koło polskie 
na posiedzenie, chociaż nie bardzo było o czem 
mówić. Coś tara chłopom śniło się o iuterpe- 
laeyach, ale nasz czcigodny prezes ma jnż na

nie gotową receptę: do komisyi parlaraeniarnej 
z niemi. A tam, jak Ci się interpelacya dosta
nie, to już „ans11 —  nie prędko wyścibi głowę

Bo to trzeba  znać Polaków. V\ pierwszej 
chwili s trasznie  gorąco biorą się do interpe- 
lacyi. Niechbyś z kopyta powiedział: „nie wol
no11, to zaraz masz aw anturę  gotową. Zaczną 
grozić wystąpieniem z Koła, obniosą rzecz po 
dziennikach, i wojnę domową raaSz na  pocze- 
kaui^u. Przezorny polityk, Eksc. Jaw orsk i,  po
zwala się jednak wygadać i wysapać oburzo
nemu posłowi i powiada z determinacyą:

— Donrze, dobrze... (Intel pelant cieszy się... 
niepotrzebnie). To oddamy komisyi parlam en
ta rne j  do zbadania (in terpelan t się zasępia i 
chce przerwać) i do z lan ia  sprawy (tn ta j  Eksc. 
podnosi głos stentorowy) na... jednera z na j 
bliższych posiedzeń Koła.

— Zgadzasz s ię?  zapytuje Eksc. dobro
tliwie au tora  interpelacyi. Cóż ci szkodzi ?

—  Panowie także się zgadzacie? — mówi, 
zwracając się do posłów. T uta j podnosi się 
machinalnie, wahadłowo kilka rąk, — prezes 
wyrokuje: .

— Uchwalono,
Zanim zbierze się znowu Koło, minie kilka 

dni i nocy. In te rpe lan t  zje tymczasem jeden i 
dragi obiad, jednę i drugą kolacyjkę, pokropi 
je  piwem (łajdaki restau ra to rzy  wszędzie mają 
doskonałe piwo), nagada się do sy ta  naptóru- 
nnje na rząd. na  stańczyków i Ba kogo tam 
sobie przypomni, potem wyśpi się dobrze i jnż  
zaraz ochłódnie na drugi dzień. Kommya par
lam entarna udaje, że wśród naw ała  z t ję ć  za
pomniała o interpelacyi, — mterpelant^ się nie 
upomina, i tak  rzecz pójdzie w zapomnienie.

Tylko z koncentratami ciężki był orzech 
do zgryzienia. J a k  Romanowicz wystąpił z in- 
terpelacyą, trudno się go było pozbyć. On nie

przespał interpelacyi, —  na drugi dzień wrócił 
jeszcze zajadlejszy.

Mówię tedy  dzisiaj do Eksc. Jaw orskiego:
— A co, Ekscelencyo. Roman owi cz m andat 

złożył. Będzie spokój...
Bo trzeba  Ci wiedzieć, że teraz już ka 

żdej chwili przystępuje do tej. lub owej Eks- 
celencyi i tak utówie z nimi, jak, nie p-zymie- 
rzając. z Tobą.

—  Szkoda go — odpowiada Ekscelencya- 
prezes ku memu zdumieniu. — O! — mówi, 
podnosząc wielki palec do gó-y — wielka siła  
nam ubyła. To tęgr i pracowity człowiek. Ale 
cóż robić? K raj ero potrzebuje.

Zdziwiłem się; myślałem, że on mi przy
świadczy i podzieli moją radość, a on ubole
wał. Przecież to dobry człowiek.

Było trochę biedy z wyborem wiceprezesa 
Koła, ho Roszkowski wielką ma ochotę n a  tę 
godność. Co prawda, to mu się ona przecież 
należy. Od tylu la t  u trzym uje  solidarność n a 
rodową z Kołem polskiem, nigdy nikomu nic 
złego nie z. obił, bardzo grzeczny i przyjemny 
człowiek. Dlaczegożby go wiceprezesem nie zro 
bić? — Ale skoncentrowani go nie chcieli, bo 
powiadają, że on nie demokrata. J a k b y  oni dy
plomy na demokratów rozdawali! Może i ja  
nie demokrata? He? — A niby kimże j a  je 
stem?

P rzy  innym prezesie zaraz byłaby aw an tm a. 
Ale nasz Eksc. tak  umiał pokierować sprawą, 
że n a  razie skończyło się na niczera. Z lewi- 
czanami nie chciał zadzierać, Roszkowskiemu 
także naraz  wielkiej przykrości nie chciał ro
bić, więc mu ją  je d z ie lJ  na dwie ra ty . N aj
pierw nie wybrali go do kmmsyi perlam eutar-  
nej, tylko Stw iertn ię  — a wybór wiceprezesa 
c droczyli. W ięc niema rady. tylko p. Roszkow
ski musi się oswoić z tą  myślą, że kto nie zo

stał wybrany członkiem komisyi pa r lam en ta r  
nej. ten  i wiceprezesem Koła nie będzie.

i l e  mnie się ten  Stwiertnśa tak że  nie po 
óoba. Zwierzyłem się z tego EKselencyi Woi 
ciechowi. J J

—  Głosowałem za nin -  powiadam do n,« 
go po tem posiedzeniu Koła —  boście ta k  ka 
zali ale przyznam się Ekscelencyi, że nie mau 
przekonania  do tego Stwiertni.

^  Kochany Koiego — mówi mi Eksc 
do ufcha cóż robić? PrzeGeż my posłów nii 
wybieramy.

A pod nosem bąknął:
— Przynajm nie j nie wszystkich.
Niech sobie tam mówią, co chcą, a mnie te i  

Jaw orsk i  imponuje. To przecież i dla kraju 
wielki zaszczyt, że koło naszegu prezesa wszy 
scy ministrowie sKaczą na dwóch łapkach. - 
Powiadam Ci, ja k  były te aw an tu ry  w T ry e 
ście i Koerber chciał tam zaprowadzić stau 
wyjąik >wy, to najpierw  do naszego prezesa 
jak  w dym, o radę. Ho, ho! On nie od parai ą 
ies t  t a j n y m  radcą. Szach — mach, i s ta i  
oblężeLis gotovry. Posłali całą  sp raw ę  do ko
misyi; jnż  sobie z nią rząd da rady.

Może *am w kra ju  będą krzyczeć, gdy bę 
dzieray za rządem głosować; a, niech sobie 
krzyczą. Przec.eż m e będę głosowrł z ’ 80Cya 
listami... Piękm ebym  wyglądał w obec 'm ojtge  
ministra... * 6

Nndy, powiadam Ci. okropne. —  Posiedzenie 
. ,od Południa, do nocy. Nie głupim ciągle 

siedzieć. Ale zawsze t rzeba  być pod ręką, b< 
może wypaść jak ieś  glosowanie, a  nasz preze 

ardzo na to uważa, żeby wszyscy Dyli na miej 
scu. Mam też podobno dobrą  marki* n niego 
Jed en  z młodszych posłów mówił mi że wo 
bec, mego w yraził  się o mnie: „to bardzo pc 
rządny j pilny poseł-1. p
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tra św ięte drzwi, a symbolicznie rok jubileuszow y, 
wówczas kilkadziesiąt tysięcy ludzi podziwiało tą 
przeźroczystą prawie postać, która, pewną ręką nde- 
rzając młotkiem w bramę, donośnym głosem wyma
w iała słow a modlitwy.

Minął rok cały, z grona kardynałów niejeden po
szedł do grobn, pomiędzy nimi kardynał Svampa,
0 którego „papabilita" bardzo wiele mówiono; w ko
łach zarówno kościelnych, jakoteź i politycznych  
zaczęto poważnie roztrząsać sprav,ę następstwa na 
tronie papieskim, a tymczasem Leon X III na Boże 
Narodzenie 1901  r. przyjmował w dobrem zdrowin 
życzenia św. Kolegium i przy tej sposobności w y
głosił alokncyę, która św iadczyła o św ieżości jego 
nmysłn. W dnin Nowego Rokn 1 9 0 2 , przyjmnjąc 
bisknpa francnskiegu, Sechenarda, w yraził na koń 
ca posłuchania swoje zdziwienie, że dzienniki no- 
tnją ciągle pogłoski o złym stanie jego zdrowia, 
gdy on cznje się zapełnię zdrowym. Niedawno z ra
mienia tutejszej „Ecole tranęaise" przedsięwzięto  
poszukiwania w m inach pałacn Lateraneńskiego po
niżej Scala sauta i odkryto fresk z wieku VI, z 
lichemi n dołn wierszami łacińskiemi, odnoszącemi 
się do jakiegoś wielkiego pisarza kościelnego, Gdy 
kierownik „Szkoły francuskiej" doniósł o tern pa
pieżowi, robiąc rozmaite przypuszczenia co do tego  
freskn i wierszy pod nim nrrieszczonych, Leon XIII 
zawołał: „To św . A ugustyn1,1 Następne badania u- 
czouych potw ierdziiy to orzeczenie. Rok bieżący 
rozpoczął papież w zupełnie dobrem zdrowia i dnia 
7 b. m., podczas nabożeństwa żałobnego w roczni
cę śmierci Pinsa IX  wyraźnie i donośnie udzielił 
obecnym absolncyi.

Leon X II je s t 25 7  z kolei papieżem!- Pontyfikat 
rozpoczął się z chwilą, gdy w Rzymie stolicę bi 
skupią objął apostoł Piotr, który panował przez 
lat 25 . W  ten sposób istnieje papiestwo 18 7 2  lat, 
a w tym przeciągu czasu trwało panowanie każde
go papieża przeciętnie bardzo mało ponad 7 lat. 
Jeżeli uwzględnim y najdaw niejsze stnlecia, to się 
okaże wtedy, że przeciętny czas trwania poszczę 
góluyeh pontyfikatów był jeszcze krótszy. Im bar
dziej bieg dziejów zbliża się do naszej doby, tern 
dłnżej trwa panowanie każdego z papieży. W  okre
sie od r. 1 8 0 0  do r. 18 1 6  pięcia panujących wów
czas papieży przekroczyło jaż dziew ięcioletnią prze
ciętną panowania; następnie P ius IX  zasiadał na 
tronie przeszło 32  lat, obecnie zaś Leon X III roz- 
ooczął 25  rok swoich rządów.

W dawnych wiekach nie należało wcale do rzad
kich wypadków, że kardynałowie w jednym rokn 
przystępowali nawet kilka razy do wyboru papieża.
1 tak w roku 12 7 6  na 1277  w pizeeiągu 16 m ie
sięcy stolica Piotrowa była cztery razy opróżnioną, 
a byli nawet papieże, których panowanie na dnie 
Bię liczyło. Również tak zwane „conclave“, to jest 
akt wyboru papieża, miało rozmaity czas trwania. 
W ybór Leona X III trwał tylko przez dwa dni, a 

rozstrzygnięcie nastąpiło dnia 20  lutego 18 7 8  r. 
pized południem. W ieczorem dnia 18 lutego rozpo- 
poczęło się „conclave“, w którem wzięło udział 62  
kardynałów z pomiędzy 6 4  żyjących. Było to n a j
liczniejsze „conclave“ w dziejach papiestwa. W ła
ściwe głosowanie rozpoczęło się nazajutrz. P ierw sze 
głosowanie unieważniono z powodu względów’ for 
malnycb, których każde „conclave“ musi jak naj
ściślej przestrzegać.

K ardynałowie głosują zapomocą kartek, które po
siadają 5 rubryit. Kardynałowie wypełniają te ru
bryki własnoręcznie w języku łacińskim, um ieszcza
jąc w pierwszej swoje nazwisko, w drugiej swoją 
pieczęć, dalej nazwisko wybranego, nabtępnie zno
wu pieczęć, a wreszcie w piątej hasło. Pismo, jak 
wspomnieliśmy, musi być własnoręczne, ale zmie
nione. Zwinięte w przepisany sposób przy zacho
wania odpowiednich formalności, kartki owe pieczę
tują kardynałowie, ale nie swojemi monogramami, 
lecz wybranemi w tym celu godłami.

Po uskutecznieniu tego aktu każdy głosujący 
kardynał Dierze swoją kartkę pomiędzy dwa palce: 
wskazujący i w ielki, podnosi rękę w górę i przy
stępuje do ołtarza Na stopniach klęka, odmawia 
krótką modlitwę, powstaje, a w ygłosiw szy przysię
gę, że oddaje głos według sumienia, wrzuca kartkę 
do kielicha, stojącego na ołtarzn. Po wrzucenia 
wszystkich kartek następuje skrutynium. Jeżeli na 
jednego kardynała padnie ' głosów — taka wię
kszość jest konieczną do w yboia — wówczas ko- 
m isya konstatuje, czy wybrany nie dał sam sobie 
głosu, a jeżeli tak Dyło, wyoór staje się nieważnym. 
Jeżeli kardynał otrzymał choćby o jeden tylko 
głos ponad dwie trzecie, wtedy kartki jego komi- 
sya nie bada, a wybór jego jest ważny.

Podczas ostatniego „conclaye" już dnia 19 ln- 
tego wiedziano, że kardynał Joachim Pecci otrzy

ma tyarę. D nia  19 lutego padło na niego 30  g ło
sów, nazajutrz zaś otrzymał 39  głosów, poczem 5 
jeszcze kardynałów zgłosiło .akces na jega stronę 
i zapewniło mu zw ycięstwo. Gdy po dokonanem 
skrntynium zapytano wedłng przepisów Leona X III, 
a ówczesnego kardynała Peceiego, czy przyjmuje 
wybór, on głosem  od łkania stłnmionym odpowie
dział: Tak. Prytanie to nie je s t czczą formalnością, 
bywały bowiem wypadki, że elbkei bardzu energi
cznie sprzeciwiali się przyjęciu tyary papieskiej.

Kardynał Pecci po wyborze oświadczył, że przy
biera imię Leona X III z w dzięczność dla swojego  
dobroczyńcy, paplbża Leona X II. Zwyczaj ten jest 
bardzo dawny, ale nie istnieje od początku papie
stwa. Po raz pierw szy zmienił imię po w’yborze 
Oktawian, który z niewiadomego powoda przybrał 
imię Jana X II. Po raz wtóry zmienił imię biskup 
Piotr z Pawii, który zasiadł na tronie papieskim  
jako Jan XIV, oświadcza ąc, że nie godzi się, aże
by którykolwiek papież nosił imię św. Piotra, 
pierwszego namiestnika Chrystusowego. W ówczas 
to powstać miała legenda, że dopiero ostatni pa
pież będzie się nazywać Piotr.

Sprawy wewnętrzne,
(Zachłanność austryackich cukrowników, Koniec wczo
rajszego posiedzenia Izby posłów. -  Sprawę tryesteńska.

Dem onstracje włoskie na rzecz Tryestu).

Kogo Pan Bóg chce ukarać, temu rozum od
biera. Odebrał go zaś chyba anstryackim fa 
brykantom c ukr u ,  którzy tak  przywykli do ol
brzymich zysków na  koszt państw a i na koszt 
austryackich  konsumentów, że ani chcą słyszeć
0 jakichkolwiek ustępstwach. Do jakiego zaś 
stopnia my w Austryi przepłacamy, np. w po- 
równanin z Anglikami, cukier, świadczy fakt, 
że przed 8 niespełna la ty  płaciło się cukier u 
nas po 30 ct. kilogram w kostkach , a 28 ct. 
w kaw ałkach , a naw et po 26  ct. w głowach, 
dziś zaś .cena .ta  doszła do 48 ct. za kilogram. 
A przecież już  w tenczas k a r te l  cukrowy istniał
1 już wtedy owa cena 30 ct. była znacznie 
wyższą, niżeli cen a ,  płacona przez Anglików.

P raw d a  —  znaczna część podrożenia spada 
na sprzedażny podatek cukrowy, zwalony na 
konsumentów nie na fabrykantów, ale ten po
da tek  właściwie wpływa do ich kieszeni i to 
z g rubą nadwyżką, w formie preraij cukrowych 
z kas państwowych. Jednem  słowem cukrowni
cy mają przywilej w Austry i dyk tow ania  przy 
pomocy państwa, no pod ochroną ceł, takich  
cen wewnętrznej konsumcyi, ja k a  eię im ży
wnie podoba i tego przywileju nie chcą w ża 
den sposób się wyrzec. Oświadczono to w yra
źnie na wczorajszem posiedzeniu kom itetu  cu
krowego obu Izb Rady państwa. Nie już o cle 
w wysokości 10 franków (4 złr. 80 ct.) od ce- 
tn a ra  cukru, j a k  proponują Niemcy, ale naw et 
o cle 15 franków  (7 złr. 20 ct.) nie chcą sły
szeć nawet, ale żąda ją  aby wynosiło ono 11 zir. 
od cetnara , czyli I I  ct. od każdego kilograma 
cukru. W  przeciwnym razie są raczej za od
osobnieniem Austryi, bo liczą na  to, że n a  nasz 
rachunek  i koszt będą mogli sprzedawać tanio 
cukier Japończykom i murzynom afrykańskim, 
zamiast, jak  teraz, Anglikom. Ale właśnie to 
ich nienmiarkowanie gotowo przeciw nim za
ważyć, bo przecież rząd nie może się zgodzić 
na odosobnienie A ustry i i postawienie jej sa
mej przeciw takim potęgom ekonomicznym jak  
Anglia, Niemcy, F ian cy a ,  Belgia i t. p. rajeni 
wziętym...

Koniec wczorajszego posiedzenia. Izby posel
skiej mało był interesującym. Dziś, wedle uło
żonego program u prac, p rzerw a dla obrad ko
misyjnych, a następnb posiedzenie Izby posel
skiej w poniedziałek o godzinie 3 po połu
dniu.

W  dalszym ciągu wczorajszej dyskusyi on- 
dżetowej Włoch B a r t o  l i  prawił obłudne żale
0 rzekomem protegowaniu Chorwatów i Sło- 
wieńców na  Pobrzeżu na  koszt Włochów, pod
czas gdy w rzeczywistości wprost przeciwnie 
się dzieje, zaś niemiecki ludowiec L ó c k e r  
domagał się niemieckiego języka  państwowego
1 oświadczył się za przejściem do dyskusyi 
szczegółowej nad bndżetem tylko dlatego, że 
niema w nim żadnych nowych a niemiłych 
Niemcom pozycyj.

bardzie j  in te resu jącą  była jedynie  mowa 
Czecha W. H  r  u b e g o, który omawiał naro
dowościowe stosunki na Śląsku. W edle mówcy, 
obecnie przewodzą tam W szechniemcy, a Słu-

Chciałem też przy budżecie głos zabrać, cho
ciaż, przyznam Ci się, że się trochę bałem. To 
nie ta k a  ła tw a  rzecz, ja k  Ci się zdaje. Co tu 
za mówcy, co za krzykacze- wyrównajże im. 
Dość już  raz zjadłem strachu, —  jeszcze na 
poprzedniej sesyi. W pada prezes do Izby, a tu  
nasze ławy puśeiuteńkie. W szyscy siedzieli w 
bufecie. P rzystąp ił  do niego Koerber i kilka 
słów szybko wymienili, —  a  potem Ekscelen- 
cya przypadł najpierw  do V e t te ra  a potem do 
mnie:

—  W noś zamknięcie dyskusyi; już cię za
pisałem u V ettera  — powiada do mnie go rą 
czkowo.

I zanim przyszedłem do siebie, już hr. Vet- 
t e r  von der  Lilie (wysoka i s ta ra  szlachta!) 
daje mi głos. Szczęście, że w tej nagłej po 
trzebie  przypomniałem sobie formułkę.

— Beantrage den Schluss der Debatte — 
zawołałem głośno.

Czułem, że wszyscy się patrzą na mnie; co 
prawda, nie wieln wtedy było w Izbie posłów. 
Nie wiem tylko dla czego ten potępieniec Da
szyński zaczął ryczeć ze śmiechu, ja k  opętany 
i wołał na  całe gardło:

— Brawo! Brawo!
I  coś jeszcze gadał, ale go nie słyszałem, 

bo ci socyaliści, dzięki Bogn, siedzą po p rze
ciwnej s tronie  izby. Doleciało mi ty lko do u- 
szu:

—  F a m o s e  J u n g f e r n r e d e !
Ale to może nie do ranie było pite, bo ja  

przecie nie miałem mowy.
Mówię tedy  wczoraj poufnie do prezesa J a 

worskiego:
—  Ekscelencyo! W ypadałoby koniecznie, że

bym przecież przy „swoim11 budżecie głos w 
Izbie zabrał. Z czemże wrócę do wyborców? 
P rz y g o tu ję  się, nie zrobię W am  w stydu!

Eksce lencya  przystanął na chwilę, bo szliś
my przez korytarz , popatrzył na  mnie zdziwio
ny i powiada:

— Wiesz, to jeszcze zawcześnie na  ciebm. 
Dopiero rok jes teś  posłem i już  chcesz mówić 
i to przy budżetówce?

Uważał jednak, że mi te  słowa przyjemno
ści nie sprawiają, pomyślał chwilę, wziął mnie 
pod rękę, i mówi:

—  No, jakoś się to zrobi, żeby wilk był sy
ty  i owca cała. Zgłoś się w Kole do głosu 
przy budżetówce; to nic nie szkodzi. Będzie 
takich  więcej. Ale głosu nie potrzebujesz za 
bierać, bo to będą lo sow an ia , historye. —  
Ho, ho! Aż się tam teraz kto do głosu dor
wie.

— Lepiej powiada potem — żebyś się je 
szcze trochę o trzaskał z parlamentem. — Nie 
masz się czego spieszyć. Są tu starzy posłowie, 
co od bożej pamięci głosu nie zabierali, a 1 tak  
ich wybieramy, —  tu poprawił się — wybie
ra ją  posłami. Tylko się nie spiesz! Nie bój 
się, -  dodał śmiejąc się —  do wyborów da
leko.

Ha, —  pomyślałem, jak  nie, to nie. Chcia
łem!...

Poszedłem do Danzera. Lubię tam chodzić. 
Po tej ciężkiej pracy przecież coś się człowie
kowi należy.

A przyjedźże już  raz do W iednia; pokażę 
Ci k ilka ładnych... rzeczy.

W ięc na zakończenie radzę Przyjacielowi 
„nieśmiałego posła11, aby przyją ł jego zapro
szenie i choćby dla zaspokojenia ciekawości, 
pojechał do Wiednia.

M. K.

wiania nie mają praw  i ochrony. Tyczy się to 
zarówno Czechów, ja k  Polaków. «

Daiej mówca określił stanowisko Czechów, 
jako bezwarnnkowo przeciwne wszelkiemu zrze
czeniu się narodowych ż ą d a ń , zastrzegł się 
imieniem Słowian przeciw niemieckiemu języ
kowi państwowemn, k tó ry  naw et nie powinien 
mieć monopolu w komendzie wojskowej, a po
w raca jąc  do spraw  śląskich, zwrócił się do 
rządu z wezwaniem, aby zapowiedzianą swą 
politykę neutra lności także i tam zastosował.

W  Tryeście  spokój. Dzienniki wychodzą już 
bez cenzury prewencyjnej,  tylko z obowiąz
kiem przedkładania  egzemplarzy na trzy  go
dziny wpierw. Namiestnictwo jednak zawiesiło 
uchwałę Rady miasta T ry es tu  o wydelegowa
niu osobnej koinisyi dla zbadania  zaburzeń.

Bardzo charak te rys tyczny  kom entarz  do 
twierdzenia prasy  włoskiej, t e  zaburzenia  nie 
miały cha rak te ru  narodowo-włoskiego, czyli 
irredentycznego, stanowią zgrom adzenia, jakie 
się oabywają po wszystkich większych mia
stach we Włoszech z protestam i przeciw rzą
dów i austryack iem u i z w yratoniem  sympatyi 
dla Rady m iasta  Tryestu .

Więc kto wie, czy spraw ę zaburzeń  trye- 
s tyńskich uważać należy za skończoną i czy 
nie pociągnie za sobą dalszych jak ichś  i g łęb
szych skutków.

Śmierć Emila Holuba.
Podróże do lądów dalekich w celach naukowych 

wymagają wielkiego zaparcia się ze strony podró
żującego', wielkich przymiotów nmysłn i charakteru, 
a ze strony państwa, społeczeństwa lid) korporacyj 
naukowych wielkiej ofiarności finansow ej Gdzie 
takich warunków nie mą, podróże naukowe albo 
się nie ndają, albo wcale nie bywają przedsiębra
ne. Jednostka może ofiarować swoją osobę na nsłu- 
gi nauki, środków materyalnych dostarczyć musi 
zbiorowe jakieś ciało, albo osoba, posiadająca mi
liony, a więc rozporządzająca wyjątkuwemi zaso
bami.

A jodnak i tutaj bywają w y ją tk i,  zdarzają się 
wypadki że ladzie, pozbawieni w szelkiego poparcia, 
na własną rękę odbywają dalekie podróże i ko
sztem własnego zdrowia, pośród nadzwyczajnych 
trudów, czynią naukowe zdobycze Do takich je
dnostek należał dr Emil H o ł u b ,  znany podróżnik 
czeski, który zmarł wczoraj wieczorem w W ie
dniu.

Hołub urodził się w miasteczku czeskiem Holi- 
caeh dnia 7 października 1847  r ,  uczęszczał w 
Pradze na wydział lekarski, a nzyskawszy dyplom 
udał się w r. 1872  do Afryki południowej, gdzie 
otrzymał posadę lekarza przy kopalniach dyamen- 
tów. Już w r. 18 7 3  przedsięwziął w lutym podróż 
do południowej krainy Bantu, a w listopadzie do 
Transwaalu i pogranicznych północnych ziem. W  r. 
1875 w yruszył znowu w podróż kn północy i do
tarł aż do Zambezi i wodospadów W iktoryi. W r. 
18 7 9  powrócił do Europy i swoje bogate zbiory 
przyrodnicze i etnograficzne ofiarował rozmaitym 
muzeom w A n str y i i za granicą. W  r. 1 8 8 3  udał 
się z żoną swoją znown do Afryki południowej, 
skąd chciał przejść całą Afrykę ku północy aż do 
Sudanu i Egiptu. Planu tego nie wykonał z powo
du nieprzyjaznych kroków niektórych piemion mu
rzyńskich i powrócił w r. 1887  do Europy, pozba
wiony zebranych przedmiotów i skntkiem nadzwy
czajnych trudów podróży bardzo cierpiący. Zbiory 
jego — a raczej resztki —• obejmujące pomimo to 
1 3 .0 0 0  przedmiotów, były w r. 1891 wystawione  
w W iedniu, a w r 1892  w Pradze.

Zmarły podróżnik napisał kilkanaście dzieł, opi- 
snjąc przedsiębrane przez niego podrożę. Kraao- 
wianie przypominają sobie zapewne odczyt, który 
w ygłosił w mieście naszem Hołub, celem zebrania 
środków na zorganizowanie w ystaw y swoich zbio
rów.

P o leu ik a wodociągowa.
J a k  było do przewidzenia, otrzymaliśmy od 

prof. O l s z e w s k i e g o  nas tępnjący  artykuł, 
z prośbą o zamieszczenie:

Z powodu artykułu prof. Bujwida, ogłoszonego 
w „Nowej Reformie" z dnia 21 b. m., widzę się 
zmuszonym do następnjącej odpowiedzi

T wierdzenie prof. Bujwida, jakoby w czterech 
ostatnich studniach wodociągu bielańskiego znajdo
wały się tak drobne ślady amoniaku, że przezemnie 
nie zostały nawet wykryte, jest zgoła nieprawdzi
we, ponieważ na wyraźne polecenie Biura wodo
ciągowego wykonałem kompletną analizę wody ty l
ko ze studni nr. 4, 1 4  z bani powietrznej i ze 
zbiornika głównego; analizy zaś wody ze w szyst
kich innych studzien ograniczały się w yłącznie do 
ilościowego oznaczenia żelaza. Studni tych zatem  
na zawartość amoniaku wcale nie badałem i dla
tego powołałem się na analizy, wykonane w za
kładzie badania środków spożywczych, zostającym  
pod dyrekcyą prof. Bujwida. Amoniak w tych stu
dniach, wykryty został zresztą także przez dra 
Lembergera, i to nie w takich drobnych śladach,
0 jakich wspomina prof. Bujwid. O szkodliwości 
amoniaku, jaso takiego, nigdy nie mówiłem, uwa
żałem tylko wodę taką za podejrzaną, w której 
obbeność ciał gnijących nie jest wyklnczoną. F a
ktem jest, że żadna dobra woda źródlana amonia- 
kn w sobie nie zawiera, a nawet w dawnych stn- 
duiach krakuwskich zawartość amoniaka należała  
do wyjątków i takie stadnie przez fizyka m iej
skiego były zamykane. Niektórzy nakteryologowie 
w nowszych czasach przypisują sobie wprawdzie 
w yłączne prawe do orzekania, czy jakaś woda jest 
do picia przydatna, lub też nie; jednak, o ile mi 
się zdaje, sami tego na se^yo nie biorą, bo i prof. 
Bujwid w swych pracach przygotowawczych nad 
wodociągiem Krakowskim zajm ował się, jako bakfe- 
ryolog, przeważnie analizami chemiczuemi wody, co 
prawda, bardzo pobieżnemi. N iechże więc prof. 
Bujwid nie odmawia prawe chemikom do tego, 
czem jako nie chemik sam się zajmuje.

Przystąpm y teraz do kw «styi najw ażniejszej, to 
jest do zawartości żelaza i towarzyszącego ma 
grzyba w wodzie wodociągowej.

W  mojem piśmie, ogłoszonem w nr. „Nowej Re
formy" z dnia 1 9 bm., przyrzekłem mieszkańcom  
Krakowa, iż po nkończeniu mych badań nad florą
1 fauną naszego wodociągu, zapoznam ich z otrzy- 
manemi wynikami. W łaśnie otrzymałem wyniki nie
w ątpliwe, chociaż bardzo smutne i dlatego wywią- 
znję się z mego przyrzeczenia.

Moje przypuszczenia, dotyczące znajdow ania się 
grzyba w rnrach wodociągowych, nie były wypo
wiedziane bez podstawy; jnż w tenczas miałem okaz 
takiego grzyba który w ypłynął ze studni wodocią
gow ej, znajdnjącej się na ulicy Michałowskiego 
przy wylocie ulicy Stachowskiego. podczas nabie
rania wodj do karafki. Grzyb ten, k t ó r y  mi  
z o s t a ł  d o s t a r c z o n y  p r z e z  j e d n e g o  z 
m o i c h  H c z n i ó w ,  mieszkającego w pobliżu tej 
studni, przedstawiał się, jako okaz botaniczny, 
wspaniale, jako zanieczyszczenie wody, mającej słu 
żyć do picia, obrzydliwie. B yła to cienka ołona. 
mająca w ielkości kilkadziesiąt centymetrów kwa
dratowych, brudna i śluzowata, wiotka, ale dość 
mocna. Grzyb ten wypływa z powyższej stadni 
dość częato w wielkich kawałkach, a jeszcze czę 
ściej w ydziela się w drobniejszych płatkach, jeżeli 
się świeżo zaczerpniętą wodę pozostawi w bzkloUce 
przez kilkanaście godzin w spokojn. Pod mikro
skopem rozpoznałem, że to jest jeden z grzybów  
wodnych nitkowatych (Fadenbacterien) i przypu
szczałem, ze względu na zawartość żelaza w wo
dzie woaociągowej, że będzie to „Cladothrix“ lub 
też „Crenothrix“ . Ponieważ jednak grzyby te są 
do siebii bardzo podobne i tylko przez specyalistę  
mogą być na pewne rozpoznane, przeto posłałem  
część mego okazn profesorowi Grnberowi, dyrekto
rowi zakładu hygienicznege w W iedniu, z prośbą
0 oznaczenie.

W czoraj otrzymałem odpowiedź od prof. Grube
ra, która opiewa w tłómaczeniu polskiem

W iedeń, 18 lntrgo 1902 .
Szanowny Panie Kolego!

Nadesłany mi grzyb wodny jest to Prenothrix 
polyspora. Jest zatem sprawą naglącą, aby woda 
wodociągowa została jak najspieszniej uwolniona 
od połączeń żelazawych, jnż to przez wyłączenie 
z wodociągu wody obfitej w połączenia żelazawa, 
już też za pomocą n: sądzenia odżelazia ącego. T e
raz doradzam zaw sze to ostatnie, jeżeli woda za
wiera więcej tlenn żelazawego, niż 0 ’4  do 0'5 mi
ligrama w jednym litrze, gdyż zauważyłem, iż na
wet przy bardzo małej zawartości żelaza „Creno 
thrix“ rozrasta się w nieprzyjemny sposób

. Z wysokim szacnnkiem
Prof. M. Gruber.

Jak widzimy z powyższego listu prof. Grubera, 
w rnrach krakowskiego wodociągn znajduje się n;a- 
wątliwio grzyb, wbrew tw ierdzenia prof. Bnjwiaa,
1 to w formie najwięcej niebezpiecznej, to jest 
„Crenothrix polyspora". Prof Gruber poleca nie
zwłocznie uwolnienie wody od żelaza za pomocą 
osobnego nrządzenia odżelaziającego; spodziewam  
się, że komisya wodociągowa, nie czekając na re
zultaty 12-m iesięczuego badania wody wodociągo
wej, zastanowi się nad tem, czy nie należy zabrać 
się bezzwłocznie do bndowy zakładu odżelaziające
go. Zastanowi, się zapewne i nad tem, czy, ze w zglę
du na zawartość amońiaku w niektórych studniach 
wodociągn bielańskiego, nie natężałoby pomyśleć
0 użycia zapem ie innej wody do zasilania wodo
ciągu, np. wody wiślanej lub też  wody regulickiej. 
Sprawa jest nagła, a dłuższa zw łoka mosae spowo
dować bardzo złe skneki.

W racając do zarżntów piof. Bujwida, podnoszę, 
iż w moim artykule z dnia 19 bm. wcale nie tw ier
dziłem, jakoDy woda z powodu zawartości żelaza i 
grzyba już teraz wę wszystkich studniach była 
wstrętną. B yła to tylko przypuszczana przezbmnie 
możliwość na przyszłość; zresztą, jak z powyższe
go przekonać się możua, już dzisiaj woda, wypły
wająca chwilami z nieKtorych studzien, jest z po 
wodn zawartości „Crenothrix“ obrzydliwa. W e 
wszystkich zaś studniach ikonstaiow ać można mniej
sze lub większe zmącenie wody lnb też opaiizacyę. 
W szystko to stoi w związku z zawartością żelaza
1 grzyba. Życzeniu prof. bujw ida, ażeoym „ocenę 
zdrowotności wody zostaw ił bygienistom , dalszą zaś 
pieczę nad nsnaięciem żelaza technikom" nie mogę 
uczynić zadość z tego powoda, że wedłng mego 
przekonania, a n i  h y g i e n i ś c i ,  a n i  t e ż  t e c h 
n i c y ,  k i e r u j ą c y  b u d o w ą  w o d o c i ą g u ,  n i e  
o d p o w i e d z i e l i  s w e m i  z a d a n i u  (!) I  oni 
to ponoszą winę za rzeczyw iście smutny stan na
szego wodociągu, któremu po tom mojem piśmie i 
prof. Bujwid może nie zaprzeczy.

Kraków, dnia 21 lutego 1 9 0 2 .
Prof. K . OlszeirsH.

Uważaliśmy za stosowne pismo powyższe 
przesłać prof. B u j w i d o w i ,  k tóry  przesłał 
nam na nie następujące wyjaśnienia:

Prof. O lszewski, który okazał wielką troskliwość 
względem wody ki akow skiej, sam jed n ak , jak w i
dzimy, nie badał jej na w szystkie składniki ebemi- 
c z n e , lecz zadowolnił się badaniem ty c h , jakich 
Biuro wodociągowe zażąaało. Nasz zakład badał 
wszystko, co się zw ykle w wodzie b ad a , skutkiem  
czego znalazł w wodzie zanieczyszczenia stosunko
wo więcej i dostarczył nawet prof. Olszewskiem u  
oręża do walki przeciwko wodociągom i przeciwko 
ty m , którzy go bndowali. Przytoczyłem  prof. Ol
szewskiemu największe powagi, według których nie 
można uważać wody za niezdatną z powodu amo 
niaku. Powagi te upierają, to tw ierdzenie na licz
nych faktach i mnie to wystarcza. Prof. Olszewski 
sądzi inaczej na podstawie tego, że takie stndnie 
zamykał dawniej fizyk miasta Krakowa. Niech i tak 
będzie. Tylko poglądy w nauce, śmierć twierdzić, 
od tego czasu mocno się zmieniły.

W ystępując przeciwko prawomocności orzeczenia 
bakteryologów, prof. O lszewski nie chce zrozumieć, 
że bakteryologiezne badanie ma wartość tylko w te
dy, gdy źródło wody jest należycie ujęte. Nie mo
żna tego roDić tam, gdzie chudzi o oznaczenie ogól
nych cech wody, wówczas bowiem wystarcza bada
nie chemiczne niektórych składników. Takie też 
badania wykonywałem wtedy, gdy za pomocą wbi
tych w ziem ię rurek żelaznych chcieliśmy wyszukać 
najodpowiedniejsze miejsce do cznrpania wudy. Na 
cóżby się tu zdała analiza bakteryologiczna, gdy te 
rurki nie mogły być należycie oczyszczone? H ygie- 
nista wie w takich razach, że bakteryolog nie ma 
tu co robić, i prosi do pomocy chemika, ażeby mn 
wskazał twardość, obecność lub brak żelaza a sam 
ocenia ilość wody, oraz porowatość i przepuszczal
ność grunta , bliskość kanałów i ścieków, i w ten 
sposób ocenia większą lub mniejszą możność przy
szłych zanieczyszczeń. Takie bs dania muszą być 
wykonane na miejscu.

Mogę zatem teraz pow iedzieć, odwracając tw ier
dzenie prof. Olszewskiego: że niektórzy cbemicy
jeszcze i do dziś dnia przypisnją sobie w y łączn e  
prawo orzekania , czy jakaś woda jest do picia 
przydatną, czy nie. H ygiena jednak współczesna 
dopnści wodę ze śladami amoniaku, ale nie dopuści 
j e j , jeżeli bakteryolog wykryje w niej bakterye 
ty fn aow e, albo choćby tylko bakterye gnilne, te-

chniu zaś nie weźmie tej wody, której jest za mało 
w jukiemś źródle. I dlatego nie pójdziemy za radą 
prof. Olszewskiego i nie wećmiemy wody z W isły  
oo zawierać on& może bakterye szkodliwe, ani nie 
weźmiemy wody z R eg n .ic , bo jej będzie tam za 
mało. Zresztą nie wierzę . ażeby prof. Olszewski 
na seryo togo żądał.

Oo do sprawy żelaza , to zaznaczyłem j n ż , że 
specya!iści wodociągowi nie uważali za stosowne  
na teraz bndować zakładu odżeleziającego. I  teg( 
zdania był ten sam piof. GruberSina którego po
wagę powołuje się prof. Olszewski.

Nareszcie tedy g d z i e ś  przy ulicy Michałow
skiego k t o ś  znalazł ową, tak dawno poszukiwaną, 
„Crenothrix“, której, rzecz szczególna, n i e  z n a 
l e ź l i ś m y  d o t ą d  a n i  w s t u d n i a c h  w o d o 
c i ą g o w y c h ,  a n i  w z b i o r n i k u ,  p o m i m o  ż e  
j e s t  t o  d o s y ć  p o s p o l i t y  g r z y b  i w s t n -  
d n i a c h  z w o d ą  ż e l a z i s t ą  z u a l e ś ć  go n i e  
t r u d n o .  N iestety jeduak woda krakowsua n i e 
z a w i e r a  t e j  i l o ś c i  ż e l a z a ,  przy której prof. 
Grnber żąda postawienia oażeleziaczn — wymienia  
on bowiem 0 4  — 0"5 mgr. w litrze , gdy w wodzie 
miejskiej nie znajdnjemy go wcale, albo co naj
wyżej 0.1, a więc dotąd nie ma warunków na roz
mnażanie Crenothrix i dlatego trzeba iść sznkać jej 
na nlieę Michałowskiego.

Z tych przyczyn muszę pozostać przy swojem  
pierwotuem twierdzeniu, a mianowicie: jeżeli przy 
aalszem badaniu pokaże się w wodzie więcoj żela
za , wóweras zaproponujemy wykluczenie stndzien  
z wodą żelazistą lub zbudowanie odżeleziacza. T e- 
r i :  n i e  r o b i m y  t e g o ,  bo jest to zbyteczne. 
Trzymajmy się ty ch  cyfr, na które się i prof. Ol
szewski zapewne zgodzi , bo one na ten raz od 
prof. Grubera pochodzą.

A co do zdrowotności, to postaramy się niedługo 
zebrać cyfry zachorowań na tyfus od ezasn wpro
wadzenia wodociągu. obaczymy wówczas czy się 
hygieuiści źle ze swego zedania w ywiązali.

Proj. O. Bujwid.
Zamieszczając oby Iwa, pisma powyższe, nie 

możemy wstrzymać się od napię tnow ania  t a 
ktyki „Czasu", w wysokim stopniu niewłaści
wej i dla m iasta  sLkodliwej. „Czas" zamie
szcza pisma prof. Olszewskiego, odmawia j e 
dnak zamieszczania odpowiedzi prof. Bujwida. 
W ten  sposób „robi się" opinię, k tóre j ten 
dencyjna jednostronność tem jask raw ie j  się 
objawia, gdy idzie tu ta j  o o p i n i g  f a c h o 
w ą ,  wobec której szannjący się dziennik, z 
wszelkiem bezpieczeństwem dla sp raw y  pub li
cznej. zająć  może stanowisko przedmiotowe.

K r o n  1
K ruK O w , 22 lutego.

Co to me znaezyc? W sprawie wyborów do 
Rady miasta mamy ciekawy i charakterystyczny  
szczegół do zanotowania. Oto nie wiemy, z czyjego  
polecenia sekretarz magistratu p. Podobiński, k ie 
rujący przygotowawczą akcyą do wyborów, wzywa  
do swego binra wszystkich młodych lekarzy, bądź 
to wolno praktykujących bądź to zatrudnionych, ja- 
ko lekarze przy instytucyach prywatnych i krajo
wych w K rak ow ie, i tam formalny z nich ściąga  
protokół, mający w yk azać, c*y lekai*e ci mają 
Drawo wybierania do Rad_y miwjofrUć -Hroedwwazy 
stkiem tytuł 10 nowego Statutu minsm Krakowa 
§ 19 lit g  wyraźnie określa, że l e k a r z e  m a j ą  
p r a w o  w y b o r c z e  do Rady m ia sta , wszyscy, 
posiadający stopień akademicki (doktorat lub egza- 
miua rządowe na politechnice) choćby żadnych po
datków nie opłacali, prawo takie posiadają i nikt 
nie może prawa im tego odebrać. —  § 23  statntu  
wylicza, kio prawa wyborczego jest pozbawiony; 
darmo studyowaliśm y cały statut, nigdzie nie mo
gliśmy z n a le ść , ani jednej n u ry , któraby dawała 
podstawę do odbierania głosu młodszym lekarzom  
krakowskim. W ięc nie rozumiemy zarządzenia, które 
lekarzy odciąga od zajęć zawodowych, każe im dłu
gi czas tracić na składanie protokołów: skąd jest, 
co zacz, gdzie należy i przynal^y, Wubec zupełnie 
j&Bnegc postanowienia statutu w tym w zględzie. —  
Jeśliby manipnlacya ta zaniechaną nje została, mu
sielibyśm y ją położyć na czjuniaów , które
pragną położyć dłoń swą ud w yborach, każdego 
wyborcę chcą przepuścić przez sito, aby zbadawszy 
jego prawomyślność, dać m0 lub odebrać głos w y
borczy. Pod adresem p. prezydenta, który wyborąmi 
kieruje, pytamy, co to ma znaczyć?..

Przypominamy odczyt pan; Sikorskiej („o v’y- 
cbov au.n dziewcząt"), kt<łry odbędzie się w ponie
działek dnia 2 4  b m- 0 godzinie 5 po południu 
w „Czytelni dla kobiet .

Krakowskie Towarzystwo techniczne. W  po
niedziałek wieczorem w lokalu Towarzystwa odbę
dzie się dalszy c' | f  r0itpraw nad wnioskiem inży
niera Udersfcieł?1 . wyrobach krajowych".

Stow arzyszeJ1'e kandydatów adwokackich
w K r a k o w i e  odbędzie walne zgromadzenie dnia 2 
marca o godzinie 3 p0 p o je n ia  w lokalu Izby . 
a d w o k a c k i e j .  W  razie braku kompletu odbędzie się 
walne z e b r a n i e  w ten sam dzień o godzinie 3 po
południa te z  w zględn na k o m p l e t .  — Na porządku 
dziennym: ^,)*awozdanie i wybór zarządu.

Towarzystwo prawnicze i ekonomiczne od
było wczoraj wieczorem w auli uniwersytetu walne 
zgromadzenie. Przewodniczący prezydent Czyszczan  
odda) cześć pamięci ś. p. wiceprezydenta C ieszyń
skiego, poczem podziękował prof. drowi Fierichowi 
za zajęcie się redagowaniem „Czasopisma prawni
czego i ekonomicznego", prof- drowi Kasparkowi, 
jako prezesowi komitetu odczytow ego, wszystkim  
prelegentom, w szczególności pani drowi Zofii Da- 
szyńsKiej-Golińskiej i całemu zarządowi za znako
mite spełnianie przyjęty0^ °bowiązków. Nastąpiły  
wybory. Prezesem  wybrano prezydenta Czyszczana; 
wiceprezesami prof. Zolla, radcę Tad. Bujaka i prof. 
Rosenblatta, sekretarzem generalnym prof. Ulanow- 
skiego, skarbnikiem Pr°f- Krzymuskiego; prof. Fie- 
richa przewodniczącym komitetu redakcyjnego, prof. 
Kasparka pr*eW°dn*czącym komitetu odczytowego. 
Potem adwokat dr Józef SteinDerg w ygłosił od
czyt „O adwakaturze i j„j reiormie w Austryi".

Wykład popularny, j  utro po południu w a m f i 
t e a t r z e  Nowodworskim prof. dr Stan. Kozłowski 
w ygłosi drugą część odczytu „Stefan Czarniecki".

Wystawa fotograficzna w Krakowie, z  za
rządu w ystaw y fotograficznej komunikują nam:

Codziennie o godzinie 5 1 /2 wieczorem odbywają 
się w ostatniej sali w ystaw j publiczne próby z ku- 
lotrwałym pancerzem Szczepanika pod kierownictwem  
inżyniera L. Sippla. Pancerz nie przepuszcza knl 
rewolwerowych, wytrzymuje uez uszkodzenia cięcia

KALOSZE z najsłynniejszej fabryki Peters
burskiej „Rusian American India 
Compagnie St. Petersburg.“ł

Bieliznę I r m in ę  Dra. Prof. Jaepra, 
Kaftaniki, Skarpetki 1 1. o.

poleca 
w największym 

wyborze

Zdzisław Zdanowicz
Kraków, ul. Sławkowska 1. 8 vis-&-vis Hotelu Saskiego i Grand.
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i pchnięcia szabli i sztyletu. W  każdą niedzielę od 
godziny 5 p0 południu do 7 wieczorem koncert 
spacerowy. W  poniedziałek dnia 2 4  b. m- o godzi
nie 6 wieczorem odczyt prof. dra Fr. Bylickiego: 
n0  postępach fotografii w ostatnich czasach . 6
czwartek dnia 2 6  b. m. i w dnie następne stale 
o godzinie 6 wieczorem demonstracye aparatu Roent 
genowskiego z wykładem dra K emonsiewicza. v,1 
czwartku dnia 27 b. m. wieczorem przedstawienia 
skioptyczne (obrazy św ietlne) z cyklu ,,Qa0 va 18 
Stachiewicza, urządzone staraniem zakładu artys y 
czno fotograficznego J. Sebalda. — Bliższe „zcze 
góły na afiszach.

2 to w arzy stw a  muzycznego. .w  p?nJ®*lzl^ ek 
dnia 10 marca odbędzie się w sali „»o oi  i  * _ m

czór m n zy ezn y , w k tó ry m  w y k o n an a  z08^a n l , ^  
fonia piąta Beethoveua i „Rok w pieśni 11 
Noskowskiego na solo, chór mieszany 1 °r

Konkurs. Akademia nmiejętnosci ogłasza’ rafia
IminnU T-f r ir  ■ i.__n t. -i*1'7 *3imienia Józefa Majera na temat p. ka temwi. y- -  >■ . . u:
o Zamkn królewskim na W awelu pod wzg^ ^   ̂
storycznym i architektonicznym . Nagroga
lensza. nmn« . r , o n n n  lrnrnti.lepszą pracę wynosi 2 0 0 0  koron. . naJeż 
ma prac do 31 grudnia i 9 0 3 , N a . k o n k n ^  j
przesyłać prace konLnisow s pod ieczętowa-
tora wybranem, z dołączeniem L.&f  f  adres autora, 
nej, mieszczącej wewnątrz nazwisko 
a tern samem godłem zaopatrzonej. , kon_

Komitet polski na VIV oaiędzjnaro owy ^  - 
gres lekarski w Madrycie zuwiąza | ^ owa prof 
wie. W skład komitetu wchodzą: z
P t ? * " * ,  p » ‘- dr S dJS . . . . w £Kryńoki; ze Lwowo nrof. Mars, P™1- — - .

prof. Reiss, 
ze Lwowa prof. Jiars, r- Florkie-

i dr Lesław  Glnziński; z Warszai d r
wicz, dr Knrtz i dr Wróblewsai; * Dziem-
Niegolew ski, dr Jarn&towski K&zimlBr" f Wicher-

* • * “ « •  ™  * ■ »  r bw . « »  -klewicza, wiceorezesem dr Flork „wiceprezesem u, - ,  Reissa
rzejn dr Buzdygana, skarbnikiem . J e d e ni , I . “ ^ J B a n a , B iran***'- p|fc zem .

J a tk i Z m ię s e m  k o ń s k ie m  i <Jo nas prze
ze naszych prenumeratorów w pw 0. , aIii hi(Mnfi1. . ,T, jak ie  d la  b iednej
słan em  om aw ia  zn aczen ie  wl6lK ^  w K rak o w ie  
lu d n o śc i u i e ć  będzie  p rojektoc ^  ^
z a ło żen ie  j&tki z  m ięsem  Łonsk « _• JW )#0W ) p r7 y .

e °d  w olow ego, w ieprzow ego ^  ^  b_e_

n a jm n ie j o połow ę tań sze , *  w ołow e pożyw ne 
d m e jsz y c h  d o stęp n e , a równi*, J b iedaków  p ra -
i sm aczne, j a .k a  ta k a  będ zie . . ^  ^  mQŻe
w dziw eni d o brodz ie js tw em , I ‘ nUkny w 8 trę t  do
m e o d czu ją , ze  w zględu  na n  ^  ^

mię8a, kt6re wszazże  ̂ ^
sze ro k i p o k lp  p ł a s z c z a ,  t e  ^  
w ołow ego m ow y byc n ie  m o ^
m i a ł y  p o c z ą ^ o w o  wielu c e k  y ' ^  J

w n a s tę p s tw ie  zm ien ią  m  p o w in n a  p ó jść  w
Ze sp rz e d a ż ą  m ięsa  konsa ieg  r  j

p a rza  Ip rz e d a ż  m ięsa króliczego, k tó re  za  g ra n ic ą  
s tan o w i pokarm  osób ią k ż e  zam o żn ie jszy ch . W e 
F ra n c i  J L i i j  H olandyi, B e lg u  i N iem czech , g dz ie  
sp o ży w an ie  k ró lików  Uczy «< nu m iliony  sz tn k
roczn ie, sp rz e d a ją  k ‘ÓJiki P,? k n l® 8prawl0nV; So to ' 
we do nży cia , n a  ró w n i z innem  m ięsem , podczas 
g d y  u n a s  kupić  trz e b a  k ró lik a  żyw ego , a  w do- 
d a tk n  r a z  „  ty godn iu  i to  ty lk o  w n ied z ie lę , za- 
bić g 0 , opraw ić, co i czasn  w y m ag a  i z ła tw o śc ią  
n ie  p rzychodzi. Do. sp rz ed a ż y  k ró lik ó w  w ja tc e  mu- 
s ia n o ty ,  bardzo  n a tn ra ln ie ,  sp ro w ad zać  je  w w ię
k sze j ilości, co k o n ieczn ie  w p ły n ę ło b y  n a  z ap ro w a 
d z an ie  ra c jo n a ln y c h  k ró lik a rn i, d a ją cy c h  hodowcom  
a»  iM u ^ c ą  oa rd zo  dobł-j i s ta ły  dochód C hów  <cró- 
lik ó w  u  n CB d o ty ch czas p ro w ad zi się  b a rd zo  pier- 
w o tn ie , n ie  stanoyri b ynaj'm n iej o d d z ie ln e j g a łę z i 
g o sp o d a rstw a , a  p o p ro stn  jeB t a ie k o sz to w n ą , p rzy - 
jo m n ą  zab aw k ą .

W  po czą tk ach  o tw a rc ia  ja tk i  z m ięsem  końsk iem , 
e-dvhv obok tego  zn a jd o w a ło  się  i k ró licze , m ożna 
m i e ć  pewność, że to o s ta tn ie  ła tw ie j by się  sp rz e 
d a ło  N iejeden  w reszc ie  w idząc m ięso i jed n o  i 
d rn e ie  \  pew nością sp róbow ałby  k o n iny , a  p ró b a  
w 'ńa dobry  re zu lta t -  to  p ew n a. O tóż i p ie rw sze  
lody b r łc b y  przełam an", a  j ie d o w ie rz a ją c y  z po 
c z ą tk u , zosta liby  s ta ły m i k o a su m .n ta m i m ięsa  koń

sk iego
Niechby nad tv«n pr°jektem s t a n o w i l i  się kom

petentni ludzie. , . • . .
Z  Towarzvstwa bratniej pomocy kainerow.

K o m i t e t  b a l o w y  T o w a r z y s t w a  b r a t .  p o m .  k e l n e r ó w  
w  T r „ . , ____, „ i . „ , u r s z v  r a c h u n k i  z  b a l u  u r z ą d z o -w Krakowie za m k n ąw szy
nego w dniu 21 s ty c z n ia
ca“ cj wiadomoćci* że 'o g ó ln y  ńocnoa d o się ? n ą ł c y 
fry  161 fi J  hal P° s trą c e n iu  w y d a tk ó w

160 kor“ 33 h‘ '-

l»nta8 ° r Z - l ' i , Pk"6Cmp.io»u I»  # W . 4 U  koro“
on l i  f łWcnpffO doinn i złożono na60 hal. na budowę w^snego
książeczkę Kasy oszczęd ności^  g3

Dnm 31 stycznia b. r. od J j(.iech W ożniak 
madzeme, nB którem prezes P- J . .
Przedłożył stan bilansu z rokn wyborQ pre
uin spraw bieżących, przystąp'000 
Z0fia i Wydziału na rok 1902* . . , , , .

Prezesem  w y b r a n y  został ponownie jednogłośnie
% W . W ożniak do wydziałn wybrani g .
Feoiiak, han sel Jan. Henzel F ra n c is z e k  
Morawski, PytB, Siche, Józef, Sowa, S -

. < Sichel J akób jako zastępcy P?-

Kazim ierz/

.a p--1* * " 1"po * t ^ 2 9 Ki i ; p; r r c

46  k o r «  3 hal. na ko-

krifctar:“ e “  P- Fesnak s k a r b n i k i e m  P- Ja k ó b  
za-f f i l  P' J fc ' (  Siche), » £ ‘

' h o r ,s ,“ p

ła ® r!‘ 8ąd ° w eJ- Wczoraj po P 4 ^
lic ’ z k‘"U! c h aj r Z6CiW trZem Kraiuski” °ip°w ia- 
^ał za zabici a

W incenty Kraińsk, o P ;

O T S i  - t e3 -
lo S i V ? abój » # a 1 pr-ekl 0f B«nbv dzia-stwa co dn v  T'.'* Ł»oujsiwa i f*“—  , . v , 

łał w stania „rai,n8kiego; zaprzeczyli zas, Y
co

ciężkiego «,L .:InC.ente&° Kraińskiego na dwa
OliDry dnw"-nid- Mnciała i KoPcia nWOl?’'ł‘

"  >- V a° W ci»- W  Trzebini, gdzie się krzyżnjąto ry  k o le i p  p -
S k a łc e , i8tni,?łnocnei i kolei lokalnej T r z e b i n i a

a to d la te g o  ?  d w o rce  k o le jo w e  obok s ie  e, 
ze  8jp   n ie m ogłypogodzić co d 8ł  ̂ Zijrządy kolejowe 018 m ® 

kolei Północna,- 88z';ow spólnego nżywania dw°rr r r  1 O,n o cn ej P p -“ " “P dlnego  u ży w a n ia  
b im a — S k „ „  . rzY b u d o w ie  d w orca  kolei l r z e^wce
czeństwa i w “ Ie zważano na względy bezpie- 
m n n ik acy a  w 0jf y  Pub liczności, sk a tk ie m  czego ko- 
talna i stanowi ° lł)n dworców jest wprost fa-
zdrowia i życia ^ ^ aw iczn e  niebezpieczeństwo

się z dworca kolej p .ieg0, Kt0 chce n- P A' 
przejechać pr»a„  ̂ fd łnocnei

wdzic istnieją w miejsca przejazdn przez plant ko
lejowy rampy, ale nie zamykają się antomatycznie, 
lecz w m iaię potrzeby spuszcza i podnosi każdą z 
nich z osobna słnga kolejowy. W  miejsca tem nie 
ma żadnej latarni, a ponieważ wjeżdża się na plant 
kolejowy ze skrętu pod kątem ostrym i to ledwo 
metr od rampy odległego, przeto można sobie wyo
brazić, jak łatwo o nieszczęście, zwłaszcza w noc 
ciemną, jeżeli sługa kolejowy zapomni na czas spu
ścić rampy.

Wypadek taki zdarzył się dnia 31 gruinia 1901. 
Dnia tego o godz. 7 wieczorem jechał wózek z po
dróżnymi z dworca kolei Północnej i wśród zupeł
nej ciemności wjechał na szyny kolejowe, z któ
rych już zjechać nie mógł, gdyż druga rampa wła
śnie spadła. W tejże chwili nadjechała maszyna 
kolejowa, przesuwająca wozy. Natnralnie powstał 
krzyk i lament, przytomnemu maszyniście sidało się 
jednak zatrzymać maszynę na fó ł metra od wózka, 
z którego, w przystępie zupełnie naturalnego prze
rażenia, spadły na plant kolejowy trzy kobiecy i 
porządnie się potłukły.

Otóż winy wypadku szukałby tn każdy n zarzą
du kolejowego i jego służby, która zaniedbała na 
czas spuścić przegrody, -— a tymczasem oskarżenie
0 przekroczenie z § 4 3 1  n. k., t. j. wykroczenie prze
ciw bezpieczeństwa i zdrowia lndzKiemn, zwrócone 
zostało przeciw... o w y m  t r z e m  k o b i e t o m ,  któ
re ze stracha z wózka spadły. Rozprawa główna w 
tej sprawie wyznaczoną jest w sądzie powiatowym 
w Chrzanowie na dzi.tń 26  b. m. O wynika jej nie 
nie omieszkamy czytelników zawiadomić.

Stanisławów, 21 lutego. Odwiedził nas tn teatr 
lwowski miłośników sceny, który przybrał nazwę 
teatru Indowego. Zjeżdża on do nas kilka razy do 
miesiąca i chętnie j°,st widziany, własnego teatru 
bowiem nie mamy. Przed kilkn dniami wystawił 
ten teatr sztukę pani Zapolskiej p. t. „M ężczyzna1*. 
Pod względem kasowym powiodła się ona świetnie, 
teatr bowiem był przepełniony, wrażenie sztuk je
dnak było mniej korzystne.

Onegdaj pochował świat nauczycielski tntejczy  
śm iertelne szczątKi tow arzyozi swojej pracy ś. p. 
Kazimierza Z a g a j e w s k ie g o .  Był on kierownikiem 
5-klasowej szk„ły na „G órc;“ i założycielem tam
że Kółka rolniczego Zmarł w sile wieku, w 38  
roku życia. Pozostaw ił dziewięcioro dzieci, a żona 
jego, będąc sama nauczycielką, z tytułu tego nie 
ma prawa do pensyi wdowiej. Czy to sprawie
dliwie ?

kancelaryę adwokacką otworzy! w D roh ob ycza  
dr Tomasz Gawlik.

Ze Slą8Ka. W  W iedniu umarła wczoraj t. j. 
dnia 21 b. ■ . hr. Franciszka L a r y sc h o w a , matka 
śląbkiego m a r sz a łk a  krajowego. Śmierć nastąpiła 
po operacyi. Liczyła 73 lat. Zwłoki przewiezione 
będą do Fryeztatn.
.^„Sokół1* bukuwiński. W  Czerniowcach odbyło 

się przed kilkn dniami walne zebranie „Sokoła-ą 
Dokonano wyboru zarządu, który ukonstytuował się 
w sposób następujący: prezes Antoni W altenberger, 
wiceprezes Jan Krzanowski, sekretarz Wojciech 
Wejdelek, zastępca-sekretarza Bronisław Kryczyń- 
ski, skarbnik W ładysław  Sołtyński, chorąży W in-, 
centy Korytyński, naczelnik Jó*ef Sadowski, gospo
darze Adolf Bóhm, W ładysław  Gaspary, Bronisław  
Kryczyński.

Dnia 2 marca „Sokół** czerniowiacki obchodzić 
będzie 10 rocznicę swego istnienia.

Kronika w arszaw ska. Towarzystwo zachęty 
szlak pięknych odbyło walne zebranie i wybrało 
nowj. zarząd, do którego weszli z grona miłośni
ków: Feliks hr. Czacki, bar. Leopold Kronenberg, 
dr Karol Benni, Jnlinsz Herman Michał Józefo
wicz 1 Ksawery Chamiec; z grona artystów: Fran
ciszek Ejsmond, Adam Badowski, Kazimierz Bro
niew ski i Artnr Goebel.

Towrrzystwo wzajemnego kredytn na Pradze od
było onegdaj posiedzenie, które było najbnrzliwszem  
chyba z pomiędzy zebrań, j ik ie  dotąd w W arsza
wie zwoływano. Pewna liczba obecnych ciągle krzy
czała: „zostaliśmy oszukani** i usiłowali zwalić pra
womocność zebrania i legalność wyborów. Gdy się 
to niendało, usiłowano nie dopnścić do zgodnego 
uchwalenia bndżetn wydatków na rok bieżący. Po 
oznajmienia przewodniczącego, iż komiaya organi
zacyjna proponnje na wynagrodzenie zarządu sumę 
1800  rnbli rocznie, opozyoya wpadła w szał. Z okrzy
kiem: „nie dajmy się okradać** podniosła pięści. 
Odezwały się ryki przekleństwa. O godz. 4 1/* zra- 
na, gdy położenie stawało się coraz groźniejsze, 
ktoś z zebranych zaalarmował policyę dyżnrnjącą 
w cyrknle, a przewodniczący... rozwiązał zgroma
dzenie.

0 rozruchach studenckich w Kijowie, o któ
rych zamieściliśmy depeszę przed kilku dniami 
donosi „Naprzód**, że rozrnchy te  trwają już od 
Bożego Narodzenia i za tło mają „reformy**, ja
kie zaprowadzono na nniwersytetach. W iększa de- 
monstracya studentów i robotników zapowiedziana 
była na 1. lutego, pomiędzy godziną 12 a 1 popo
łudnia na Kreszczatikn, koło magistratu, rozwónięto 
czerwony sztandar, około którego natychmiast skon
centrowała się masa robotników, stnden ów, inteli- 
geuoyi. Kozaków na razie nie był.), wojsko też sie
działo w podwórzach sąsiednich domów. Tymczasem  
konna policya odebrała z pomocą pieszych policy- 
amów sztandar, poezem rozpoczęło się straszne po
bojowisko.. Konni i piesi policyaaci. pierwsi z na- 
hajkami, drudzy z kijami grubymi, zaczęli bić 
wszystkich obecnych, bez różnicy płci, wiekn. P o
litechnik W olski (Rosyanin) został na miejsca za
bity drągami i nahajkami, kilkn z młodzieży ciężko 
raniono, parę pań zostało bez miłosierdzia pobitych. 
Ze strony pnbliczności broniono się trochę, tak, że 
został zabity „prystaw** Zaknsiłow; ki'kn policyan- 
tów konnych i pieszych poniosło m ni’j lub więcej 
Ciężkie obrażenia. Około godziny 2-ej na Kreszcza
tikn było w szystko spokojnie gdyż nadeszło wojsko
1 wraz „ kozakami, którzy zaraz po nadejściu przy
jęli udział w bicia pnbliczności, rozpędziło tłumy 
bez nżycia broni.

Równocześnie w ulicy W łodzimierskiej tłumy się 
gromadzić poczęły; zjawili się zaraz kozicy; rozpo
częło się bicie demonstrantów. Tłnm się rozprószył, 
nie na długo jednak; znown się zebrano, znown 
nastąpiła, szarża kozaków, którzy bili straszli
wie. Po pięcin napadało na jednego. Na drngi dzień 
znown bili wszystkich obecnych na tej nlicy.

Dnia 17 lutego odbył się wiec z udziałem w ice
ministra Zengera, który ostatecznie wypowiedział: 
„Z panami studentami nigdy nie można się do
gadać **.

dla  
dostać

policyu łagała stndentów, robotników, kobiety, pod
prowadzała do „nacnolstwa-* i stosownie do rozpo- 
rz^ zen ia  zabierała ao policyi i do więzienia...

ya  W  c» iiiil. W Wiedniu na posiedzeniu 
• inue^szego Towarzystwa hygienicznego w ygłosił o 
mailaryi odczyt dr Krninpholz , lekarz anstryackiej 
marynarsi . który został prnnz ministerstwo wojny 
wysłany do ■ ło ch , celem badania maiaryi. P rele
gent zaznaczył, że od roku 1870  w armii anstrya 
cko-w ęgierskiej, wedle urzędowej statystyki, choro
wało na mai rryę przeszło 1 ,0 0 0 .0 0 0  zomierzy. Po 
nieważ przeciętnie każdy wypadek maiaryi trwał 
przeciętnie przez 10 dni i kosztował około 10 złr. 
więc w oiągn 32  lat wydał skarb wojskowy 20  
milionów koron na kobzta leczenia maiaryi. P rele
gent stw ierdził, że pośród ludności cywilnej w Au- 
stryi panuje również malarya. Co się tyczy w yni
ków nan* owego badania m aiaryi, to Krnmpholz 
wyraził zdanie, że teorya o przenoszenin maiaryi 
przez ukąszenie mach została stanowczo udowodnio
ną. Poniew aż machy, mające w sobie zrrazki ma- 
laryi unikają jasnych barw i przeciąga powietrza, 
prelegent radzi więc w danym razie noszenie ja- 
enyfu nbrań i przewietrzania pomieszkam W reszcie 
oświadczył dr K rnm pholz, że małe dawki chininy  
przyczyniają się właśnie do rozwoju maiaryi, skut
kiem czego w szpitala wojskowym w Rjece poda
wano chorym chininę w dawkach aż do 2 gramów.

Przy egzaminie. Autentyczna rozmowę pomiędzy 
egzaminującym profesorem a jego „ofiarą** podaje 
„Berliner Tageblatt**. Znąny poeta i profesor w y
działn prawniczego w jednym z większych uniwer
sytetów (zapewne berlińskim; przyp, red.) zapytał 
niedtwnu tnż przed egzaminem znajomego sobie 
osobiście kandydata, jak ma się powodzi.

Nie bardzo dobrze — odpowiedział kandy
dat. W idzę wielką pnstynię w moich wiadomo
ściach.

Ale na tej pustyni będą zapewne jakieś 
oazy • zanważył profesor dla dodania kandydato
wi otnchy.

Gdyby tylkr wielbłądy chciały je sphstrzedz —  
odparł z westchnieniem kandydat.

Bn<esien,e. Minister kolei przeniósł komisarza dra 
Witolda Sienkiewicza z krakowskiej dyrekcyi kolei do 
lwowskiej.

budowę domu Uniwersytetu ludowego im. Adam a 
M ickiew icza do 21 b . m. złożvii pp .: E n lik o w sk . i) ko- 
rony, W itkow ska  2, p rof. R o sen b la tt 6, zak ład  lito g ra - 
ficzny M. Salba 2, J . W archałow sk i 4, A. Niedzielski 
5, T. W n rs t z K a łn sza  2, R ei m i Sp. 5, T rzaskow ski £ 
Biuro ogłoszeń pp. G rabow skich  11’, dr K nniccy 4, dr 
W. K ędzior 5, Or T. Sm olnchow ski z B orysław ia 2, H. 
Krooy 20, d r B lassberg  2, d r A Gross 10, prof. E . K o r
czyński 20, prof. K orczyńska 20, W. Feidm ann 2. P.
Oiompa 4, Seifm ancw ie fi. Seifmanów H, prof. W itków  
scy_4, G lińscy 5, d r  M. K i a m a r z y ń s k i  z D ąbrow ej 6
F. M acharski fi, A. K osm ow ska 2 G astm anow ic ó, pp 
Bujwidowie 20, poseł R obter 10, dr Szaflarski 10, Gray- 
bei iwie z Pankow ie 6, St. Mroczkowska 5, prof. E 
P o tkańsk i 5. R azem  220 koron A drcS:  Binro u n iw er
sy te tu  indowego im. A. M ickiewicza — K rak ó w ,'K o le 
jow a 18, II. (od 4 do fi p0 pot.).

B. Urbanowicz, skarbnik.

Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza
W niedzielę 23 lu tego : D i K azim ierz Nitsch: „Złoty- 

wiek lite ra tn ry  polskiej**. .
W  poniedziałek  2 4 'lu teg o : D r Je rzy  Żuławski: „Hi- 

s to rya  filozofii now ożytnej “.
W e w torek 25 lu tego : Dt h azim ii rz Nitsch: „.Aoty 

wiek lite ra tn ry  polskiej**. ‘
W e środę 26 ln te g o: Dr Je rzy  Ż nław sai „H istorya  

filozofii now oczesnej" . M
W e czw artek  e7 In tego: Dr K azim ierz Nitsch: „Z łoty  

w iek iitera tn rj polskiej**. „ .  .
W  p ią tek  28 l i t e g o :  Dr Je rzy  Żpław ski: „H istorya  

filozofii nowoczesnej**.

Repertoar Teatru miejskiego
W  niedzielę  0 godzinie 3 po połndm n. » K u -o w n is  

szkoły o godzinie 7 wieczór: „T ró jaa  hnUajska .
W e w to iek  25 Intego: „ Ja rm ark  m ałże” ki .
W e środę 26 lu teg o : „N adzieja". . u 
W e czw artek  27 lutego: „Trójka hn lta jska  ■
W  sobotę 1 m arca. „Niech żyje życie , sz tuka  w 5 

ak ta ch  Suderm anna. ł„Snin
W  n iedz ie lę  2 m irc a  o godzinie 3 po południu 

scinszko pod Racłav 'carni**; o godz. V wteczu.: 
ży je życie".

„Ko-
Niech

Z  kalendarza. W niedzielę _23 lutego: Piotra Darni -
na i .Fiorentego y  i Wiktora
aposto ła ; we w torek  23 lutego 
mecz. , . ...

Wschód słońca 23 latego Ó godzinie 6 dimn, 43 
icchód o godzinie 5 m innt 6 d/ago4 n a g 
roinut 23 , . .

Z k rak o w sk ieg o  obserw atoryum . f)nj ft ^  n  Qg° P° 
godnie. T erm om etr doszedł od 7 0 do +

S i l ; ; ! ; ; * ) -
752‘8 mm term om etru  - 12’0 G.

W ia tr  północno-wschodni.

G a b r y e l s k i  | K r * y 8 i t o i » r y .  I r a k ó w )  sp rze 
daje fo r te p ia n y  najznakom itszej w  A d o i r j .  
fab ryk i  Petrof z m echan iką  a n g ie lsk ą  

po 5 0 0 ,  w iedeńską  po 8 0 0  złr .

Mia nowa/iiftc
(Telefonem )-

Lwów, 22 latego.
„Gazeta Lwowska** ogłasza: W y ż s z Y  s ą d  

k r a j o w y  w K r a k o w i e  zamianował pra
k ty k an ta  sądowego w Krakowie, Kazimierza 
Warzeszkiewicza. auskultantem.

D y r e k c y a p o c z t  i t 'e  1 e g r  a f ó  w prze 
niosła ofieyała pocztowego. Dawida S tr i iow era ,  
z Kałusza do Lwowa. — D yrekcya poczt i te 
legrafów zezwoliła Karolowi Kórnickiemu we 
Lwowie i Stanisławowi Bańkowowi w Gorli
cach na zamianę miejsc służbowycn.

R a d a  s z k o l n a  k r a j o w a  zamianowała. 
F ranc iszka  Ziętkiewiuza nauczycielem s ta r 
szym 4-klasowej szkoły pospolitej męskiej, po
łączonej z wydziałową w Bochni; J óz®fa Na;  
kieluego nauczycielem młodszym 4-klasowej 
szkoły męskiej im. Brodzińskiego w Bochni; 
Zofię Nowakównę nauczycielką 5-klasowej 
szkol y wydziałowej żeńskiej w Bochni; Jan a  
Moniaka nauczycielem kierującym o-klasowej 
szkoły żeńskiej w Tyśmienicy i przeniosła go 
równocześnie ua  posadę nauczyciela k ie ru ją 
cego 5 zlasowej szkoły męskiej w Tyśm ienicy ; 
Aleksego Laszewicza lauczycielem kieruj icym

sza Bałasza  w HleLówce; W incentego Wójci 
kiewicza w Dornbachu.

R ada  szkolna k ra jow a  przeniosła: Tadeusza 
Toczyskiego f nauczyciela kierującego 5-kIa- 
sowej szkoły męskiej w Tyśmienicy na po
sadę nauczyciela  kierującego do 5 klasowej 
szkoły żeńskiej w Tyśmienicy: Karola Rn- 
dolfa G ottfrieda, nauczyciela  kierującego 4- 
klasowej szkoły męskiej w Rozdole, na  ró
w norzędną posadę do 3-klasowej szkoły w 
Uhnowie.

R ada  szkolna  kra jow a przeniosła K arolinę 
re l iców nę , nauczycielkę  s ta rszą  szkoły żeń
skiej w Łańcucie , w s tan  spoczynku.

2-klasowej szkoły w Zubrzcu; Józefę Knore- 
Wśród młodzieży i pnbliczności wielkie wzburzę- kównę nauczycielką młodszą 2-klasowej szkoły

K oLoeri cytrzystów .
Młode T ow arzystw o miłośników cytry, pracujące 

od pewnego czasn z chwalebną energią nad rozbu
dzeniem w Krakowie zamiłowania do tego instru
mentu i zjednoczeniem licznych jego  zwolenników, 
wystąpiło wczoraj w sali hotelu Saskiego z pub'i- 
cznym wieczorem, który ściągnął nadspodziewanie 
liczną publiczność.

Oytra jest inem mentsm z natnry swej mało kw a
lifikującym się do popisów koncertowych, a ułoże
nie programu publicznej produkcyi cytrow cj napo
tkać mnsi na pewne trudności Popis choćby naj
bardziej zajmujący, wywoła zawsze u Słuchaczów  
nezncie znnżenia. Aby tego uniknąć, wcielono do 
programu mandoliny i gitary, grę skrzypcach i 
śpiew chóralny i dzięki tej kombinacyi całość nie 
tylko nie znużyła, ale żywo zainteresowała słucha
czów. Oczywiście poziom artystyczny produkcyi cy- 
trowej, wykluczający niemal zupełnie wirtuozostwo 
techniki, oraz szlachetną dziedzinę mazyki klasy
cznej, musi być niższy od pozioma artystycznych  
prodnkcyj z dziedziny mazyki smyczkowej lab f >r 
Łopianowej, ale też przeznaczenie cytry jako instru
mentu słnżącego domowej rozrywce, wyklucza da
leko idące wymagania.

Rozpoczęła wieczór efektowna serenada odegrana 
na mandolinach i gitarach hiszpańskich, wesołe 
potponri z nlnbionyi-h motywów tanecznych i mar
szowych bez większej wartości, wykonane rytmi
cznie przez siedmin koncertantów. W łaściwy popis 
cytro wy dał p, Stach, artystyczny dyrektor Towa
rzystwa, odegraniem ładnej Cavatiny z „Roberta 
Djabła". Na dalsze produkeye na cytrze złożyła się 
zbiorowa gra członków Towarzystwa. Najwięcej 
podobał się Polonez z „Hrabiny** Moniuszki w do
brym nkładzie p. Senowskiego na 7 cytr, odegrany 
w zgodnym zespole i z ł&dnem cieniowaniem przez 
panie Hermann i Juffe, oraz pp. Seuowskiego So
kołowskiego, Stachów i dra Tomasika. Niemniej 
podobała się efektowna Fantazya koncertowa Kropfi 
odegrana na 2 cytrach przez panią Jnffe i p. Sta 
cha. Młody skrzypek p. Ripper zainteresował au 
dytorynm grą czystą, wyrównaną i technicznie zna
cznie zaawansowaną. Zarówno „Romans'* Beetbo- 
wena, jak biawnrowa „Hejre Katbi" Hnbaya zje 
dnały wykonawcy zasłużone oklaski. O rygitam ą no
wością była deklamacya p. A. Lekszyckiego, który 
przy akompaniamencie cytry wygłosił z wielką si
łą uczucia „Grób Agamcmnona'* i kilka nastrojo
wych ntworów. Chór „Sokoła" dorzucił dc obfitego 
programu szereg trafuie wybranych komoozycyj, z 
których najlepiej wypadły „Marsz Boerów" i pie 
gni Matinka i Beschnitta. Na zakończenie nsłyBze- 
iiśmy w ładnym kwintecie cytrowym sielankowym  
„Senne marzenie" Ensleina.

Sala saska Dyla natłoczoną publicznością, która 
nieszczędziła wykonawcom objawów zadowolenia, 
zniewalając do powtajrzań i nadprogra no ,vy h do 
datków wszystkich wczorajszych koncerUntów.

W. }>r.

j e s t  n i e p r a w d z i w ą .  W edług informacyj bo
wiem, jakie ministerstwo rolnictwa otrzymałc od 
ambasadora niemieckiego, rząd pruski dotąd fakty 
cznie n i e  p r z y z n a *  ż a d n y c h  n l g  a n i  u ł a 
t w i e ń  d l a  i m p o r t u  b y d ł a  z A n s t r y i .  
Tem mniej może się tego spodziewać Galicya, któ- 
rej płody bywają przez władze pruskie graniczne 
ze szczególną i w yjątkow ą nieprzychylnością trak
towane.

Z targów zbożuwych. K raków , dn ia  21 lutego 1302 
rokn. Płacono za 100 k lgr. n e tto . Pszenica krajow a od 
17T0 do 19 20. P szenica w ęgierska od — — do —' .
Zyto krajow e od lfi’05 do lfiaB . Zyto węgierskie od 
—•— do —.— . Jęczm ień od 12 80 do 13 50. Owies z opłr 
tą  akcyzową od lfi’30 do 16 70 Grocn od 18’— do 26 — 
T a ta rk a  od 14’— do 18 '—. Proso od 10'— do II 50. 
Faso la  od 14 -  do 16 —. Ja g ły  od 18 — do 24 —. Sia
no od — -  do 6 60. Słoma od — — do 4 -. Koniczyna 
od — do 6' - .  Z iem niaki za h ek to litr  od 3 20 do 3 t>0. 
J a ja  ze kopę od 2 '40 do 3 00. Masła za garn iec  od 6 50 
do 7 30. Sp iry tus n a  95 prc. T ra lesr za h ek to litr  od 
—' — do 178. O kow ita na  75 prc. od — — do 13S' .
K u k urudza  za  100 klg. od — do 13 30. W ykr za  100 
klg. od do — ■

Wiedeń, 22 Intego. (T arg  zbożowy.) Pszenica na  wio
snę 9 '55 do 9'56. Pszenice n a  m aj i czerw iec 9 59 do 
9 60. P szen ica  n a  jes ień  — ■— do —'— . Zyto na  wio
snę 7 '8! do 7 82. Zyto na  czerwiec i lipiec 7'78 do

7 79. Zyto n t  lip iec  i sierp ień  — do — ■—. Owies 
5'fifi do 5 67. K n k n rn d za  n a  w iosnę 7 86 do 7 87. Kn- 
ku rud* . n a  m aj i czerw iec —■— do — —. R zepak na 
styczeń  i ln ty  12'85 do 13'—.

Usposobienie s łabe  Pogoda: p iękna .
Budapeszt 22 Intego. (T arg  zb o żo w y ) Pszen ica  n a  

kw iecień 9 4 2  do 9 '43. P szenica n a  paźd z ie rn ik  8 ‘3 t  
do 8 3 5 . Z yto n r  kw iecień  7 69 do 7 70. Z yto n a  paź
d z iern ik  6 93 do fi'94. Owies n a  kw iecień  7 57 do
7-58. OwLo n a  p aździern ik  6'2fi do 6 28. K n k n ry d za  
n a  m aj ó-34 do 5'35. K n k n ru d za  n a  lip iec  5 48 do 
5'50. R zepak na  sie rp ień  12 50 do 12 60.

O ferty  m ierne, chęć k u p n a  m ała, ten d en ey a  s ła b e . 
Pogoda: zim no

Kroiiika. lwowska..
L w ó w ,  21 Intego. 

Pow rót tia łono Kościoła katolickiego. Ks.
Gruszka, obrz. gr.-kat., przed kilkn laty w yjechał 
ze Lwowa samowolnie do Ameryki. Początkowo 
zw alczał on tam prawosławie, aie po pewnym cza
sie zm ienił swe zapatrywania; sam prawosławie 
przyjął i rozpoczął propagandę na schizm ę. N ieda
wno jednak powrócił do L w ow a i onegdaj —  jak  
donosi „Diło" — odwołał swój błąd i w katedrze 
św. Jara złożył publicznie wyznanie w iary kato
lickiej.

Reforma policyi we Lwowie. Pragnąc sprawę 
policyi, włóką;ą s'ę od wieln lat tm  d j la to i 9 go 
reznlt. itn wprowadzić n t  nowe tory. postanowiła  
miejska komisya bniżetow a zaproponować Radzie 
miejskiej wdrożenie starań o zmianj systemu w oj
skowego straży policyjnej. kt>ry is tn e j  o tylko w 
Galicyi (we Lwowie, K raktw.e i Przemyślu), na 
system państwowej straży policyjnej, jaki istnieje  
w stolicach innych krajów koronnych.

Telegraficzne i telebiiezie 
wiadomości „ i  Refórmy".

W ia iu iM  u t k n ę ,  literackie i artystyczne.
— Św, Stanisław  w świetle historyografii 

nowożytnej. Pod tym tytułem pojawiła się na pał
kach księgarskich pierwsza część badań nad żyw o
tem św Stanisław a, biskupa krakt/wsKiego. przez 
dra Kazimierza Krotoskiego. W  części tej antor 
poddał ścisłej i sumiennej krytyce całą iiteram rę  
now ożytną, poświęconą kwestyi św. Stanisława, po
cząwszy od Naruszewicza , a kończąc na pracach 
M. Gnmplowicza. W ten sposób omówił wartość 
17 prac, specyalnie traktujących o św . Stanisław ie  
i 17 opinij najwybitniejszych historyków naszych 
i obcych, w yłażonych przygodnie w dziełach histo 
rycznych o biskop.j krakowskim.

Druga część p. t.: „Sw. Stanisław w św ietle  
źródeł" drnknje się w „Przaglądzie Powszechnym" 
Trzecia część zaś p. t.: „Św. Sranisław i jego za
targ z królem Bolesławem" — przyczynek d wal
ki kościelnej w Polsce z końcem X I wieku, w nie
dalekiej przyszłości ma być ogłoszoną. — Główny 
skład w księgarni Gebethnera i Spółki.

Nowa opera Masseneta, w  Monte Cario
została onegdaj po raz pierwszy odegraną nowa 
opera Masseneta p. t. „Le Jonglenr de N itre-Dam e". 
Libretto zostało osnnte na znanej legendzie z X III  
stulecia, którą dawniej jnż opracowali Anatol F ran
ce i Borelli. W operze tej, którą pnbliczność przy 
jęła bardzo przychylnie, ról kobiecych wcale niem i, 
Obecnemu na przedstawienia Massenetowi nrząizono  
serdeczną owacyę.

— Nr. 6 „Gazety Szkolnej)**, wychodzącej w 
Krakowie, opuścił prasę 20  bm. i zawiera następu
jące artykuły: Kto winien? omawiający w dalszym  
ciąga sprawę bialską. Krytvka planu nauk do 
szkół wydziałowych. Jeszcze regnlae.ya. Ze Słowa- 
czyzny. Kronika pedagogiczna. W iadomości społe
czne. Humoreski bakalarza (odcinek).

-  „Podwawelanin**. Młodzież akademicka w 
Krakowie wydawać zaczęła m iesięcznik „Podw aw e
lanin", poświęcony nance, sztuce i sprawozdania 
z życia akademickiego. W yszły już dwa zeszyty, 
które przedstawiają się bardzo dobrze i zajmnjące 
posiadają artykuły. P. Knmaniecki pisze rozprawkę 
o „natnralnycn zasadacb prawnych", p. Chybiński 
„historyę estetyki muzyki". Zajmującą jest w ze
szycie 2 rzecz p. Fr. Magiery p. t. „Młodzież sło
weńska". Obszerne sprawozdania wypełniają oba 
zeszyty.

nie. U n iw e rsy te t z a m k n i ę t o  do 1 w rz eśn ia . j w  Krechowcach. ^
W  p ie rw szy  az ień  d e m o n s tra cy j a re sz to w a n o  | Nauczycielami i nauczycielkami szkół 1-kla-

p » j - c h . s t j l "  ^  0 ^

Dział ekonomiczny.
Przedwczesna radość. Korespodent wiedeński 

„Gazety Narodowej" donosi, że wiadomość podana 
przez tamtejsze dzienniki, jakoby rząd pruski co
fnął istniejący od lat 6 zakaz przywozu bydła ro
gatego z A nstro-W ęgier w granice tego państwa,

Lwów, 22 lutego. Z powodu s ta le  w z ra s ta ją 
cej f rekw encyi ' w krakow skich  gim nazyach Ru
da szkolna postanowiła zażądać od m inister
s tw a  k redy tu  n a  o t w a r c i e  f i l i i  g i m n a -  
z y u m  ś w.  J a c k a  od 1 w rześnia  1902 r. i 
w tym celu poleciła s ta ros tw u  krakowskiemu, 
aby w porozumieniu z dyrekcyą  g im nazjum  
wyszukała  odpowiednie umieszczenie d la  za
mierzonej filii. (Dobre i to, bo mamy nadzieją, 
że z filii prędzej, czy później wytworzy się 
samoistne piąte gimnazyum w Krakowie. P rz^ p  
Red.).,

Lwów, 22 lutego. „Wiek X X " donosi z W a r 
s z a w y :  W gimnazyum V II na P radze  zebrali 
się stndenci i nie wchodz’li do klas. Na zapy
tan ie  dyrektora, czego chcą, odpowiedział j e 
den z nich, że solidaryzują się z kolegami w 
ńiedlcach. D yrek to r  kazał im iść do klasy, a 
tego, który w imieniu wszystkich Dolidarność 
z gimnazyalistaini z Siedlec podniósł, polecił 
rodzicom jego ukarać.

W  S i e d l c a c h  władze szkolne usiłowały 
w ym usić z uczniów zeznanie, kto ich do oporu 
nam ów ił. Nie udało sit; to. J e d e n  ty lko malec 
z najniższej klasy powiedział: „Chcieliśmy za 
protestować, aby cała  E u ropa o tem wie
działa!"

Ruch narodowościowy dla ca ra tu  je s t  tak  
niemiłym. ;.e boi się go więcej, niż socyalizmu, 
k tóry ciągle tak  srodze prześladuje.

W lutym 2 o s o b y  z o s t a ł y  a r e s z t o 
w a n e  i o s a d z o n e  w P e t r o p a w ł o w -  
s k i e j  t w i e r d z y .

Lwów, 22 lutego. Nam iestn ik  hr. P in ińsk i  
powróci dziś wieczorem do Lwowa.

Lwów, 22 lutego. „K uryer  Lw ow ski"  do
nosi, że za udział w ostatn ich  dem onstracyach  
skazano w dalszym ci jgu w V gimnazyum 2 
uczni na  16 godzin ka rce ru .  2 na  6 godzin,
7 na 4 godziny, wszystkich 5 zagrożeniem wy
kluczenia  z gimnazyum w razie n iestosowania 
się w przyszłości do przepisów dyscypliny 
szkolnej.

Lwów. 22 lutego. W ybory do tu te jsze j Izby 
handlowej odbędą się w początKu kwietnia.

Lwów, 22 lutego. Dz.enniki tu te jsze  dono
szą, że pp. M. i S., słucuacze politechniki, ? 
K rólestw a Polskiego, otrzymali wczoraj od po 
licyi nakaz  w y d a l e n i a  s i ę  z g r a n i c  A n 
s t r y i  w p r z e c i ą g u  d n i  6. Zarządzenie  to 
je s t  w związku z ostatniemi demonsfracyami.

Lwów, 22  lutego W ydalenie  akademików M. 
i S. nastąpiło  —  ja k  twierdzi „Dziennik pol
ski —  „ze względu na  porządek i bezpieczeń- 
st\» o publiczne" (?!). W śród młodzieży p a m je  
wielkie rozgoryczenie. W ybiera  się deputacya 
do nam iestn ika  o cofnięcie wydaleń; — zdaje 
się, że to się n a  nic nie zda. W ydaleni ndają  
się na s tudya do Scwajcaryi.

Lwuw. 22 lutego. P ro fesor  tu tejszego uni
w ersy te tu ,  d r  Jó ze f  Puzyna , k tó ry  był ciężko 
zaniemógł, powrócił już  o ty le  do zdrowia, iż 
może wyjechać na  ku-acyę  do Witels-Badu.

Lwów, 22 lutego. Z Ja ros ław ia  donoszą do 
„Dziennika Polskiego" -. N ł kopcu tu tejszym  
znajduje  się krzyżyk z napisem: „H ier i a h t  
ein guter, t re u e r  Hund, Rak, des H errn  Ooer- 
sten . Księża udali się do komendv o usunię
cie tego krzyżyka, dotąd to jednak  nie n a s tą 
piło.

STORY Patyczkowe
Drelichowe
Automatyczne ZALUZYE DESZCZU. KO WE

system
Poleca, najstarsza fabryka Krajowa

r o lk o w y T w a łk o w y  f  i a « j J t i P S  L f f i f ,  S O f e l M L  L u
gratis
___
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Wiedeń, 22 lutego. „W iener  Z ig “ ogłasza 
nadanie  z dniem 15 lutego koncesyi na w ą
skotorową kolej P rzew orsk-B achórz-D ynów

Wiedeń, 22 lutego. Cesarz udaje  się ju tro  
wieczorem n a  trzytygodniowy pobyt do B uda
pesztu.

¥ iedeń, 22 lutego. Cesarz oglądał dziś rano  
w arsena le  wojskowym 2 działa chińskie, d a r  
cesarza  Wilhelma.

Berlin, 22 lutego. W  Sejmie pruskim podniósł 
poseł T r a g e r  sprawę niezatwierdzenia przez 
cesarza drugiego burm is trza  Berlina. M inister 
H a m m e r s t e i n  w szorstkim tonie odmówił 
wyjaśnienia.

Augsnurg, 22 lutego. Wczoraj stracono tutaj 
na  szafocie rozgłośnej sławy rabusia  i m order
cę M acieja  Kneisla. Zwłoki jego wydano matce, 
z a  z ł o ż e n i e m  60 m a r e k .  (!)

Koto polskie.
Wiedeń, 22 lntego. Na dzisiejszem posiedze

niu Koła, prezes Jaw orsk i  żalił się, że wieln 
posłów wyjeżdża z W iednia  bez urlopu. Na
stępnie J a w o r s k i  prosi o upoważnienie, aby 
p o s ł o w i  R o m a n o w i c z o w i ,  k tóry  ustąp ił  
z parlamentu, złożyć mógł imieniem Koła p 0- 
d z i ę k o w a n i e  z a  g o r l i w ą  p r a c ę  i ży
czenia na  nowem stanowisku. (Brawa).

Imieniem komisyi-matki H  e n z e 1 p rzedsta 
wia kandydatów do komisyj. W  myśl p ro jek tu  
wybrano W o d z i c k i e g o  do komisyi wodnej, 
D o b o s z y ń s k i e g o  do komisyi ekonomicznej, 
G r e k a  do budżeiowej, P e t e l e n z a  do kon
sty tucyjnej. Do kbmisyi s z k o l n e j  Henzel 
s taw ia W o j t y g ę ,  R o t t e r  — P e t e l e n z a .  
W  głosowetniu otrzymał W o jty g a  głosów 21 
Pete lenz  15. W ybrany  W o j t y g a . —  (Brawo! 
Przyp. red.).

R o t t e r  podnosi nadużycia  przy wymiarze 
należytości od spadków i przedstawia specyalny 
wypadek, k tó ry  się wydarzył Maryi F iglarz  
w Ktakowie. Otrzymała ona spadek 8 koron, 
a  wymierzono je j  należytość 25 koron! Rckur- 
sowała daremnie, te raz  ją  egzekwują. Mówca 
domaga się wniesienia in terpelacyi do ministra 
skarbu Koło in terpelacyę  uchwala.

K r ó l i k o w s k i  p rzedstaw ia 3 wnioski: 
1) o wydanie ustaw y dla sp raw  tabularnych 
i ulg tabu larnych  (Koło zgadza się na poru
szenie tej sprawy w komisyi budżetowej), 
1) o zgłoszenie wniosku, aby nie odejmowano 
em erytury  wdowom i sierotom po urzędnikach 
sądownie karanych  i 3) o utworzenie insty tucyi 
zaliczkowej dla urzędników sądowych. (Nad 
drugim i trzecim wnioskiem Koło uchwala za
stanowić 'się na  innem posiedzeniu.

S t w i e r t n i a  podnosi, że podwyższono płacę 
urzędnikom zakładów karnych, a nie podwyż
szono kapelanom i lekarzom zakładów karnych. 
Mówca domaga się uchwał w tym kierunku.

Budżetówka.
Wiedeń, 22 lutego. Jeszcze  10 posłów i d r  

K oerber zabierze głos we wtorek w dyskusyi 
ogólnej nad Duażetem. Dyskusyu szczegółowa 
nad budżetem rozpocznie się redy dopiero we 
środę.

Namiestnik Dalmacji.
Wiedeń, 22 lutego. „V a te r lan d “ donosi, że 

nominacya radcy ministeryalnego H a n d  l a  
na nam iestn ika  Dalmacyi je s t  faktem dokona
nym.

Agraryusze wobec ceł.
Berlin, 22 lutego. W  parlam entarne j  komi

syi dla ta ry fy  celnej poseł W a n g e n h e i m  
(konserw.) oświadcza, że ubolewa nad s ta n o 
wiskiem, jak ie  rząd zajął w sprawie ceł zbo
żowych. Mówca w strzym a się od głosowania 
nad wnioskiem kompromisowym, ponieważ chce 
zobaczyć, ja k  wogóle cała ta ry fa  celna będzie 
wyglądała. Tymczasem uważa zarówno p r z e d 
ł o ż e n i e  r z ą d o w e ,  j a k  w n i o s e k  k o m 
p r o m i s o w y ,  z a  n i e d o s t a t e c z n e .  Mów
ca zgodzi się na ta ry fę  celną tylko wtedy, 
jeżeli przyniesie ona rolnictwu znaczne ko
rzyści.

Sekre ta rz  stanu, hr. Posadowsky, oświadcza, 
że cła minimalne wcale nie sprzeciw iają  się 
konstytucyi i dodaje, że widocznie źie go zro
zumiano, ponieważ nie oświadczył się za zuie- 
Lieniem ceł minimalnych, a tylko za u trzym a
niem przedłożenia rządowego. Na tern dysku- 
syę przerwano.

Berlin, 22 lutego. A graryusze  przygotowują 
się na  r o z w i ą z a n i e  p a r l a m e n t u  i n a  
w i e l k i e  p o l i t y c z n e  p r z e s i l e n i e .  O r
gan agrarynszy, „Deutsche T ag esze i tn n g -1, są 
dzi. że dalsza dyskusya w komisyi nad p ro je 
ktem  ta ry fy  cłowej je s t  bezcelową, ale dobrze 
jest. że się dalej prowadzi obrady, by kraj 
wiedział, że tylko rząd je s t  winien tej niezno
śnej sytnacyi.

Zamknięcie uniwersytetów.
Berlin, 22 tntego. „Local Anzeiger* donosi 

z P e t e r s b u r g a , . ż e  uniw ersy te t pe te rsbu r
ski dnia 20 b. m. zamknięto, podobnie jak  uni
w ersy te ty  w C h a r k o w i e  i K i j o w i e .

Rozruchy studenckie w Rosyi.
Wiedeń, 22 lutego. „A roe iterze itung“ ogłasza 

korespondencję, z której wynika, że w Char
kowie wrzenie pomiędzy studentami trw a  już 
od listopada roku przeszłego. Gdy z tamtejszej 
Szkoły w eterynarsk ie j wyaalono 200 słuchaczy 
z I  kursu, którzy nie chcieli uczęszczać na wy
kłady prof. Lagerm arka, wykładającego chemię 
z tego samego zeszytu od la t  30 (!), wrzenie 
przybrało ostry  charak ter.  Pow sta ły  rozruchy 
pośród słuchaczy politechniki, un iw ersy te tu  i 
Szkoły w eterynarskiej.  W ydalono około 700 s tu
dentów, a uu iw ersytet zamknięto do Nowego 
Roke.

T eraz  wszystkie uniw ersytety  zaczęły pro te
stować, ale z powodu feryj odłożono demon- 
s tracye  na styczeń i luty. Rząd dla załagodze
nia sprawy wydał znany „ s ta tu t“, ale w P e te rs 
burgu, Moskwie. Kijowie 1 Charkowie studenci 
oświadczyli się przeciw statutowi. Kijów dał 
sygnał do rozruchów, które d. 15 i 17 przybrały  
tam ch a rak te r  walki ulicznej. (Obacz a r tyku ł 
w Kronice p. t. „Rozruchy studenckie w Kijo- 
wie“). Poiicya i wojsko miały zabić 3 osoby, 
a  zranić około 100 osob.

Wiedeń, 22 lutego. „N. F r .  P re s se “ donosi 
z Petersburga , że o zamknięciu uniwersytetu  
zawiadomieni już zostali profesorowie osobnym 
eyrknlarzem. Studenci urządzili szereg zebrań. 
J n t ro  dzień jubileuszu założenia uniwersytetu, 
spodziewają się więc zajść i poczyniono wiele 
środków zapobiegawczych.

O zamknięciu uniwersytetów w K i j o w i e  
i w C h a r k o w i e  potwierdzają  depesze „N. 
F r.  P re s se “. W C h a r k o w i e  były starc ia  
z policyą; studenci i robotnicy brali udział. Mó
wią o zabitych i rannych.

Tołstoj.
Berlin, 22 lutego. W edług  depeszy berlińskie

go „T ageb la t tu"  w Pete rsburgu  rozeszła się

20 b. m. wieczorem wiadomość, że hr. Tołstoj już 
umarł. W edług  pogłoski miano na razie zaka
zać głoszenia o zgonie wielkiego pisarza, ponie
waż synod jeszcze nie powziął decyzyi, czy eks 
kom unika , nałożona na T o łs to ja ,  nie powinna 
być zniesiona. Pogłoski te znalazły wśr. d wie
lu wiarę, szczególnie wśród studentów. W zbu
rzeni studenci zebrali się przed kośch łern ka
tedralnym  i domagali się odprawienia t i mże  
nabożeństwa żałobnego za. Tołstoja. Studenci 
zebrani przed ka ted rą  wznosili okrzyki: „Niech 
żyje Tołstoj największy mąż Rosyi, p r e c z  
z p s a m i ! -1 Poiicya rozprószyły demonstrantów 
i poczyniła wiele aresztowań. Skutkiem tych 
zajść zakazano obchodu uroczystego rocznicy 
założenia un iw ersy te tu ,  k tóry miał się odbyć 
dnia 20 b. m.

Petersburg, 22 lutego. Bezpośrednich wiado
mości z J a ł ty  o Tołstoju druuować dziennikom 
nie wolno. Prof. B eriensohn otrzymał wiado
mość, że s tan  zdrowia ulega ciągle zmianom, 
chwilowo jest. lepszy.

Petersburg, 22 lntego. Z rozporządzenia po- 
licyi właściciele księgarń  zobowiązali się. p i 
semnie p o r t r e t ó w  L w a  T o ł s t o j a  ani na 
wystawie nie umieszczać, ani nie sprzedawać; 
nie sprzedawać nawet k a r t  pocztowych z wi
zerunkiem wielkiego pisarza

Przesilenie gabinetowe we Włoszech.
Rzym , 22 luŁPgp Dzienniki d o n o szą , że po 

wczorajszcm posiedzeniu Izby deputowanych, 
odbyła się R ada gabinetow a, k tó ra  uchwaliła 
jednomyślnie przedłożyć dymisyę całego gabi 
netu. P rezyden t  gabiuetu  Zanardelli  już wczo
raj wieczorem wręczył królowi dymisyę.

Kzym , 22 lutego. Na wczorajszem posiedze
niu Izby poselskiej, przy dwukrotnem głosowa
niu żaden z kandydatów na prezydenta Izby 
nie otrzymał przepisanej ilości głosów. W ybór 
odroczono.

Rzym, 22 lutego. Położenie je s t  bardzo po
ważne. Nie je s t  wykluczone, że Zanardelli  po
zostanie na czele gabinetu, ale w takim  razie 
punk t ciężkości przesunie  się przeciw centrum, 
bardziej na lewo.

Krwawe rozruchy w Hiszpanii,
Madryt, 22 lutego. P rezyden t  gabinetu  Saga- 

s ta  postanowił z a m k n ą ć  k o r t e z y  (pa r la 
m ent) ,  gdyby opozyeya rozpoczęła obskruk^yę.

W edług ostatn ich  depesz z B a r c e l o n y  
panował tam wczoraj przed południem spokój. 
S tre jk  t rw a  dalej. Dorożkarze w Barcelonie 
otrzymali n ak az ,  aby na tychm ias t ,  pod groźbą 
u tra ty  koncesyi, rozpoczęć swą pracę. Kapitan  
generalny w Barcelonie polecił wydawcom g a 
zet, aby znowu wydawali pisma i przysłali mu 
spis zecerów, ktorzyby nie chcieli powrócić do 
pracy,

W  T a r r a g o n i e  ogłoszono s t a n  o b l ę 
ż e n i a .  W edług doniesień z Barcelony, ulewny 
deszcz rozprószył tam grupy demonstrantów. 
Strejsk  szerzy się.

Madryt, 22 lutego. Urzędowe doniesienia z 
Barcelony z wczoraj po południu (godzina 2) 
tw ie rd zą , że panuje  tam z u p e ł n y  s p o k ó j  
i odby wa się żywy. ruch kołowy.

W  S a r a g o - s s i e . i  W a i e n c y i  panuje  
z u p e ł n y  s p o k ó j .  W edług urzędowego do
niesienia , nie należy przypisywać znaczenia 
pogłoskom , jakoby w poniedziałek miał w y
buchnąć s t re jk  w Madrycie. —  W eaług  wcze
śniejszej depeszy urzędowej, przyszło w B a r 
celonie do s ta rc ia  z policyą, która aresz tow ała  
k ilku  rewoincyooistów. Starc ie  to pociągnęło

^Niedziela, 23 Lutego 1902.

za sobą ofiary w ludziach i aresztowania. — 
K om endant w Barcelonie zaprzecza pogłoskom, 
jakoby w ostatnich zajściach brała udział ar ty -  
lerya.

Niektórzy Drzypisują rozruchy knowaniom 
karlistycznym.

Paryż, 22 lutego. Agencya H avasa  donosi z 
Barcelony: Wczoraj wieczorem panował w uh 
cach żywszy ruch, ponieważ kupcy musieli 0 - 
tworzyć sklepy, a tram w aj na nowo rozpoczął 
ruch. Zecerzy nie chcą rozpoczynać pracy. — 
Kapitan genera lny  upoważnił wydawców gazet 
do sprowadzenia  zecerów z poza Barcelony. 
Dziś przyszło do bójek w kilku miejscach, 
przyczem 5 osób poraniono. W edług doniesień 
z innych miast przemysłowych położenie zna
cznie się pogorszyło.

Paryż, 22 lntego. G enera lny  komitet f ran cu 
skich socyalistów uchwalił wyrazić sympatyę 
walczącemu o swoje praw a proletaryacowi hi
szpańskiemu.

Strejk.
Medyolan, 22 lutego. W  T urynie  obok strej- 

ko robotników gazowych zastanowili pracę i 
piekarze.

Olbrzymi pożar.
Nowy Jork, 22 lutego. W nocy wybnchł w 

ul. X X X IV  p o ż a r  w magazynie wojskowym. 
E k s p l o d o w a ł a  wielka ilość tam nagrom a
dzonych naboi. Kule rozlatywały się na wszy
stkie strony. Płomienie przerzucały się na oko
liczne domy i hotel P a rąu e  Avenue, w którym 
mieszkało bardzo wiele osób. W ielu udało się 
uciec przez okna, z k tórych jednak  znaczna 
liczba odniosła poważne obrażenia. — Między 
śmiertelnie rannymi znajduje  się także  admi
rał Muller.

Wieża i główny mur hotelu zawalił się. — 
Dotychczas jeszcze niewiadomo, ile osób z a s y 
pały grnzy. Na zarządzenie policyi o p r ó 
ż n i o n o  d o m y .  R o lz iuy  muszą na razie mie
szkać w stajniach. Dopiero o godz. 4  z rana 
udało się ogień zlokalizować.

Wojna z Boerami
Londyn, 22 lutego. „ S ta n d a rd -- donosi z Pre- 

toryi pod da tą  wczorajszą:
W nocy z 10 na 11 lutego D e w e t  w r a z  

z 800 l u d ź m i  p r z e d a r ł  s i ę  p r z e z  l i 
n i ę  b l o k h a u s ó w ,  10 mil na zachód od 
Lindley. — K ilku Boerów wysłał on przodem, 
którzy pozrywali kolczaste druty, rob iąc  w ten 
sposób przejście dla reszty.

„Jedwab Henneberga“
— praw dziw y ty lko , jeżeżeli pochodzi w prost odem nie — 
n a  b luzk i i sukn ie  czarny, b iały  i barw ny, od 60 ct. 
do 14 65 złr. za m etr. Do każdego opłacony i oclony 
do domu. Próbki n a ty ch m iast O p ła ta  lis tu  do Szwaj- 

cary i 25 h, k a r ta  koresp. 10 h.

G. Hennebepg
fab ry k a n t jedw ab i (wyłącz, c. i k. nadw . dostaw .) Z u r y c h .

( P r z e r a ż a j ^ e y  w y n i k
wykazały dotychczasowe badania żołnierzy za
łogi wrocławskiej. Z 3.000 żołnierzy miało tylko 
184 zdrowe zęby. Ilość zepsutych zęoów wyno
siła 26.394. Tylko przez rozumne czyszczenie 
zębów środkiem nieszkodliwym można zapobiedz 
ich próchnieniu i dolegliwościom żołądka, wsku
tek  tego powstającym. W ybornym środkiem do 
czyszczenia zębów okazał się „Kalodont S a rg a “, 
jak  tego dowodzi jego coraz bardziej wzmaga
jące się rozpowszechnienie.

Kufek'a
NAJLEPSZE POŻYWIENIE eja DZIECI

zdrowych i cierpiących na kiszki

m a  c z k a  d la  dzieci

H a n  d e l  w i n  OT5E1
P e r l b e r g e r  f, S c L e u k e r

Kraków, ni. Grodzka, 48.
Cenuiki na żądanie g ra t is  i franko.

Odpowiedzialny redak to r  i wydawca
Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w t j m  dziale nie p o c h o d  /.-i 

Redakcyt).

L o t e r y a  n a  p o d r ó ż .
Przyjem ną to je s t  rzeczą objeżdżać świat, 

tylko że to trochę kosztuje. P iękną  jednak wy
cieczkę po świecie można odbyć tylko za 2 ko
rony, kupjwdzy los lotóryi na  podróż. L o te ry a  
ta  obejmuje 50 wygranych głównych i 2'n.nnn 
mniejszych w postaci biletów na podróże po 
rozmaitych k ra jach  Każdy w ygryw ający  może 
rozpocząć podróż skąd i kiedy zechce, a ktoby 
nie chciał lub nie mógł podróżować, może wy
g raną  dowolnie odstąpić, lub też główną wy
g raną  zamienić na odpowiednią ilość pobocznych.

Kursa telegraficzne
Wiedeń, 22 lutego. Zam knięcie giełdy u g. a m. 30.
Akcye anstryack iego  Z akładu  kredytow ego 698- —. 

Akcye w ęgiersk irgo  zau ładu  Kredytowego 7 1 4 '— . Akcye 
A nglobauku  285 - Akcye U uionbanku 569-- . Akcye 
L anderbanku  430 50. Akcye B aakvereiuu  4 6 1 '— . Akcye 
B odencredit 958 — . Akcye G alicyjskiego B anku h ipote
cznego — - Akcye kolei państw ow ych 674" - .  Akcye 
kolei południow ej 72- —. Akcye N. T ram w aye lit.. A. 
287-— . Akcye N. T ram w aye lit. B. 283 — Akcye ko
le i E lb e th a l 471 '— . Akcye kolei Północnej 5671'. A k
cye kolei C zerniow ieckiej 171 .—. Akcye A lpiny 402 —. 
Akcye R im a M uranyi 511’ — . Akcye Pragskiego T o w a
rzy stw a  żelaznego 1510'— . Akcye fabryki broui 334' 
Akcye tu reck ie  tytoniow e 297 — . Obligacye w ęgierskie 
indem nizacy jne 96-70. R en ta  m ajow a 10 R50. A ustryacka  
re n ta  koronowa 98 75. Węg irsk a  re n ta  koronowa 9 7 1 5 . 
56 1. L is ty  T ow arzystw a kredytowego- ziem skiego 94 90. 
4°/0 L isty  Banku krajow ego 94‘6"). 4 1/ , 0/, L isty  Banku
Krajowego 100-75. 4°/o L is ty  B anku hipotecznego 94- — 
4 ‘/i°/o L isty  B anku  hipotecznego 98 50. 5°/» L isty  b a n 
ku trpo tecznego  10975. 4°/0 G alicyjskie obligacye pro- 
p inacyjne 98 05. 4°/0 G alicy iska pożyczka k rajow a z ro 
ku 1893 96 4 0 . 4%  Pożyczka m ias ta  Lwowa 92 75
Losy tureckii.- 09 75. Marki 117‘27. R uble 253.50.

Po zam knięc iu : K red y ty  697-
C ukier usposobienie spokoine 18-65, sp iry tu s uspo

sobienie silni i ae-SO a  in.fi b iz zmiany
Berlin, 22 IcR -ćJ ' Z a T i i t T i f i r f ' vifT''4 m. Tri.
A ustryack ie  k red y ty  u ltim o 23: — . A u itiy a a k ie  ko

leje państw ow e a lt .  144 5°. Disconto com andyt. a lt. 
194 90. T ow arzystw o liandiow t u lt. 153 75. W arszaw a-
W iedeń  n lt. 182-50. T ureck ie  losy a lt . 114 —. R e n ta
w łoska u lt. — - A ustryack ie  bankno ty  K asa 85 30.
W iedeń kró tk i K. 85'20. B anknoty  rosyjskie K. 217 —.
KrótKie Nowy Jo rk  K. 419o0 . 4 '/,i%

Pszczelarz-Ogrodnik
doświadczony w prowadzeniu p a s i e k  
w ulach ramowych i z w y c z a jn y ch , a 
także  w prowadzeniu s a d ó w  owocow. 
i s z k ó ł e k  owocow., poszukuje miejsca 
zaraz. W iadomość w Biurze Ludwika 
Krasuskiego, Kraków, Mały Rynek I. 6. 

581 2 2

PIERWSZORZĘDNE SŁOWIAŃSKIE

Towarzystwo iitapieczei f  życie
p o s z u k u j e  akw izytorów  życiow ych i m łodych 
ludzi ch ę tn y ch  poświęcić się tem u  zawodowi. — 
Zgłosz. <*. Ł .  poste re s tan te  L w ó w . 589 2 2

K A N A R K I
praw dziw e hercyńskie
znakom ite  śp iew aki, z m iłym  ła- 

— godnym  głosem , tu rko tem , fleto- 
wym gw izdkiem , dzwonkiem , ta- 

W kże przy św ietle  śp ie w a ją c e , po
4, 6, 8 i 10 złr. Sam iczki do roz- 
płodu po złr. 1 i złr. i 50. Prze- 
syłam  także  pocztą za  zaliczką 

z poręczeniem  , że n adejdą  zdrowe do m iejsca 
przeznaczenia 6 d n i p rób y , a w razie n ie 
zadow olenia w ym iana, lub zw ro t pieniędzy.

Hodowca prawdziwych hercyńskich kanarków  
J .  S z l  F 4 .  Kraków, ulica Floryanska Nr. 43 , 

II. piętro, oficyna. 549 4 10 
Polecam  rów nież: R zep a k  le tn i kilo 40 ct., 
m iesza n k ę , k anar, rzep ak  i o w ie s  łu sz 
czony kilo 40 c t.; b isz k o p t  ja jow y ta r ty  
najpożyw niejszy  pokarm  dla kanarków  spu
sto w y ch , p a szk a  4 - ct. ; m rów oze ja jk a  

suszone l i t r  60 ct.

Aptekarza Schneid’a 
ZIÓŁKA, przeciw

kaszlowi
i p ro ® ! przeciw KATAROWI

z apteki sw. Jerzego
w Wiedniu, V 2, Wimmergase 33,

przyrządzone podług przepisu  lekarskiego, 
są  dobroczynne dla organów oddechowych, 
usuwają flegm ę, uśmierzają kaszel, łagodzą 
kaszel : d-aoanie w gardle.— Proszki 50 ct., 
należące do tego ziółka 50 ct., pocztą o 20 
ct. więcej na opakow anie (bez op łaty  po- 
sztow ej). i ocztą w ysyła się n a jm niej dwie 

paczki.
St. GeorgaApotheke w W iedniu, V i,  

Wimmergasse 33.
Skład w Krakowie: Apteka

Hellera „pod Słoniem."
Z w raoaó u w a g ę  n a  zn ak  ooh ron n y  

a p te k i w . J er ze g o . 532 2 6

Ogłoszenie to wyciąć i zachować.

H E R B A T A
210 8 13

w oryginalnych paczkach. 
C en n ik i z a  darm o 1 op ła tn ie .

J ed y n a , w p r u st z p la n ta o y j p oohod ząoa

C E Y L O N
MIT W y s y łk a  n a  p row in oyę.

G. A. Marinitsch,
C O L O M l ł O  ( C e j l o n )  i

WIEDEŃ, IV., Paulanergasse 10.

Sztachety lasowe,
k o ro w an e  , sosnowe , w g ru b o śc iach  
3 do 7  c m . ,  w  d łu g o śc iach  1, l -5 
i 2 m ., z n a k o m ity  m a te r y a ł  do ogro
dzeń, m<i do zbyc ia  p rz y  w ięk szy ch  
zam ó w ien iach  w a g o n a m i , p r z y  z a 
m ów ien iach  m n ie jszych  pod wodam i, 
Nadleśnictwo dóbr hrabstwa 
Tenczyńskiego w  T e n c z y n k u ,  

p. K rzeszow ice . 516 5 6

J A N  kU B R Y C H T  ”
pierw szy chrzesc. czeski s fta d  K awy i Herbaty
P r a g a ,  Mala S trana, załóż w r. 1878, 

poleca m ianow icie w yborne g a tu n k i kaw y: 
K a m p in a S  g ru b o z ia rn is ta  . . 5 k lgr. złr. 6.— 
J a m a j k a  zn akom ita  i siln a  . 5 „ „ 6 75
Ł a g u a i r a  siln a  arom atyczna  5 „ „ 7-—
G ila  t e r n c la  o piękn. zapachu  5 „ „ 8 -
C e y l o n l - m a .............................. 5 „ „ 8 - 7 5

Z am ów ienia 5 k lgr. posyła się f r a n o o  za 
pobraniem  poczt, do każdej s t a c j i  pocztowej. 
C enniki n a  żądan ie  darm o i franco. 291 7 10

Pierze
nowe n ie d a r te : 1/a klg. szarego ct. 15

Va „ białego „ 30
nowe d a r te : Va » szarego „ 35

1/2 „ białego „ 50
przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej 
za pobraniem pocztowem 479 4 52

J. Haldek
w PR A D Z E , u l. T yń sk a  L. 17.

F.E;i#ilatosz
poleca

Sukna i  Sieraczki na liberye, 
pokrycia powoź, i wózków, 

na bundy i burki.
Najmodniejsze K a m $ : a r n y  i K o r t y  
w y r o b u  w ł a s n e g o ,  oraz oryginalne 

angielskie.
K ooe, D erki, F ilc e  d y w a n o w e . F la n e le
w stąp io n e , W ełn ę  do w ato w an ia  i wszelkie 

lo d s z e w k i .  469 3 0
6 1 f l o i l w  w K ra k o w ie , u l. L r„c k a  L. 5, 

i d l i j  w e Lw ow ie, nl. T ea tra ln a  L. 3,
d la  sprzedaży b u rtow nej i drobiazgow ej.

N O W O  Z A Ł O Ż O N A

Bodega Vinavigo
Skład win hiszpańskich, 

francuskich, reńskich i au- 
stryackich, koniaku, rumu 

i likierów,
Kraków. Rynek L, 21, r o i  nl. Brackie]

Sprzedaż na butelki i kieliszki.
Poleca na tu ra lne  napoje Szanow.

Publiczności. 273 16 104

PATENTY
wyrabia inżynier 272 15 52 

J S /L . Gelbhaus,
przez w ładzę au t. i zaprz. rzecznik  pat., 

w  W .e  dniu , I., G raben 29  a.

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć 
m ożna dziełko radcy san ita rn eg o  dra M ul

lera , t ra k tu ją c e  o
nadw ątlonym  system ie nerwo

w ym  i płciowym .
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 

pojaw iło się w 30 wydaniu.
Przesy łka  w kopercie za 60 ct. \ r  zna

czkach listow ych. 417 5 52

Curt Riiber, Brunszwig

GUWERNANTKI
nauczycielki, g u w ern erzy  oraz bony F rancuzk i, 
N iem ki i w ychow aw czynie freb lan k i różnej n a 
rodowości — są d„ um ieszczen ia  przez Biuro 
nauczycielskie Stefanii Łapszów z Trembeckich 
Zwilling w Krakowie, ulica św. iana Nr. 2, róg 

Rynku głównego 460 4 52

P O S A D Z K I
d ę b o w e , d e s z c z ó lk o w e , jako te ; la l  lo w e  
w d o b o r o w y c h  g a tu n k a c h , w ykonane jak  
n a js ta ra n n ie j z n ad er suchego m ate ry a łu , u trzy 
m uję  s t a l e  n a  s k ł a d z i e ,  o iaz  podejm uję się 
w szelkich reperacy j po najumiarkowań. cenach.
378 9 io J. KALANDYK,

Kraków, ul. Zwierzyniecka 23.

„V Z C T O R IA “
w  K r a k o w i e ,  u l .  F l o r y a ń s k a  3 9 ,  

obok dom u M atejki, 
poleca W  W. Paniom n a  j m o d n i e  j a z y  

f a s o n  f r a n c u s k i c h  g o r s e t ó w .
Dla młodych Panienek wyrabiam  również 

hygieniczne gorseciki. 407 9 12 
-  C en y  b ard zo  p rzy s tę p n e . =

„Okazya w Przemyślu11
W arsztaty  m urowane a to: ko
walski, ślusarski, stolarski, tapioerski, 
ze składami i częściowem urządzeniem, 
oraz z domem murowanym wszystko na 
470 kwadr, sążniach placu, dc naDycia 
bardzo tanio — zaraz. Po trzebna  na 

to nie wielka gotówka. 522 7 
Wiadomość w Dyrekcyi Tow arzystwa 

zaliczkowego rolnego w Przemyślu.

PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNA
o trzym uje się przez użycie M yd ła  g lio e ry -  
n o w c -b e n so e so w e g o  J. W iśn ie w s k ie g o , 
którb  usuw a piegi, liszaje , wągry I wszelkie 

w yrzuty, czyniąc płeć p iękną, b ia łą .

Składy: w K ra k o w ie  J .  W iśn iew sk i, sk ład  
apteczny, a l. S tradom  7; w B o o b n l J a n  Mi
chnik, d roguerya ; we L w o w ie  F rid rich  Bea- 
cock, nl. H e tm ań sk a  4. — Z powodu Licznych 
podrab iań  u p ra sza  się w yraźn ie  żądać  „M ydła 
Jak ó b a  W iśn iow sk iego , m ag is tra  farm acyi."

48 17 O

Od p-zeszło 5 0  l a t  znana

WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK
E. i A. Gfumplowiczów

u l i c a  B r a c k a  H r .  5 ,
ma stale na składzie wszelkie nowości 
w polskim, niemieckim, francuskim  i an 
gielskim języku, i poleca się względom 

P. T. Publiczności. 23 4 o

ra
je s t  dzisiaj m ark ą  wie*ce poszukiw aną. W  zna
czniejszych fam iiiach  je s t  ta  n a jp rzed n ie jsza  

u lub iona  m ieszan ina  niezbędną.
H e r b a ta  fflessu iera  je s t  codziennem  śn ia 

daniem  praw dziw ych znaw ców  i byw a polecana 
przez jednę fam ilię  — drugiej.

W  próbnych pak ie tach  po 100 gram ów  za 
kor. 1-— . 125, 1'60 i 2 '— kor. dostać m ożna 
Ł. S y k a to w s k ie g o , K rak ów . 75 9 11

Koniczynę do siewu
praw dziw ą sty ry jsk ą , w olną od k an ian k i, czy

stą , wysyła, ja k  od la t  30, za  zaliczKą: 
najlepszej Nr 1 . . .  100 klg. kor. 132' -

n ^ . . . .  100 „ „ 128—
dobrej „ 3 . . . .  100 „ „ 124—
ja k  rów nież nasiona u lubionych traw , wyczki 

i lucerny  — firm a 552 3 3
Józ. Postl & Co., Judenburg, Gor. Styrya.

Ł. LUSERA

plaster dla turystów
U zn a n y  n a jle p sz y  środ ek  

p rzeo iw  n agn io tk om , 
t w a r d e j  » k « r z e  i t .  p. 

U o w u j-  s k ł a i l :
L. Schwenk’s Apotheke,

W len-M eidllng.
N a l e ż y  ż ą d a ć :

Łusera âster ^ turystów
Do nabycia  w ap tek ach : Kraków: C. Ja h r, 

E . H eller, W . R edyk, K. W i s z n i e w s k i ;  Lwów 
S. R ucker, Tarnopol: L. F le ischm ann. h. K rzy- 
żanow ski; C zortków : L. Nop; Ja sło : R. Palch; 
Kołom yja: E. S te n g l;  Przem yśl: L. M ańkow
s k i ;  Rzeszów: A. K a r p i ń s k i ;  Sam bor: J . Le- 
p iankiew icz. 18 30 30

X I  T F T  W  f i  fta u o zy o ie la k le  BLABYI 
O Ł  U  W  S T E H U K  w K ra k o w ie , 
B y n e k  7, m a do um ieszczenia: N auczycielki, 
G u w ern an tk i, F rób lank i, Bony Rolki i Niemki. 
B ona F tan cu zk a  do um ieszczenia zaraz. 582 2 2

Z e n o n a  P u > ' v i e g o

„Marsz, marsz Dabruwski“
epizod scen iczny  v; jedm.Tn akc ie ,

w ierszem ,
i

„Hanusia Krożańska“
obraz  d ra m a ty c z n y  w  2 ch  odsłonach .

wyszły z pu(} prasy.

Cena za egzemplarz 1  koronę.
G łó w n y  sk ład  \V K s ię g a rn i  n a k ła d o 
wej D- E- Eriedleina w Krakowie.

1599 9 0

Gramatyka języKa M r a j s ł i io
z ćw iczeniam i i w y p isam i z P ism a  
św ię t . .  u ło /y ł  s .  S ch e n h a k .  Część 1. 

2 kor., część U . kor. 180.

Historya Żydów 514 3 3

(m n ie jsza )  p rzez  profes. G r a e t z a ,  
p rze łoży ł  Sf-lienliak. -Tom j. 4 kor. 

Skład gł. w Księgarni

J. M. Himmelblaiia
w Krakowie, ul. Wiślna 10.

CZERWONE.
5 klg. czerwonych pomarańcz kor. 
5 r m altańskich m andarynek  „.
1 skrz. 300 czei won. pomarańcz „ 
j M  400 m andarynek . . . „
5 klg. bananów, karczoch sałat. ,. 
asi 9 io Ojdatnie za zaliczką. 

Giovano Sp&ng-ehero, Tr

m nip spoin
z g o tó w k ą  k i lk u  ty s ię c y ,  do pow ię
k szen ia  m a g a z y n u ,  k tó r y  is tn ie je  już  
od k i lk u  la t  i m a dob rą  k l ien te lę .  —  
Z g ło szen ia  pod „424“ p rz y jm u je  Ad- 
m in is t r a c y a  . Nowej R e f o r m y .“ 424 4

BARDZO WAZNEI Z a w ia d a m ia m  ? .  T .  P u b liczność ,  iż o tw o rzy łem  w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 1. 26 
m agazyn ubiorów męskich i dla dzieci. P rz y jm u ję  w sze lk ie  zam ów ien ia  w zak re s ie  
k ra w ie c k im ,  j a k  n a  u n i fo rm y  d la  P .  P .  u rz ę d n ik ó w  i u b ra n ia  d la  s tu d e n tó w  i w y k o n u ję  w  k r ó 
tk im  czasie , ściśle p o d łu g  p rz e p isa n y c h  w zorów . M am  n a  sk ładz ie  na jlepsze  s u k n a .  Z  po w ażan iem T. BLECHEISEN



We wszystkich księgarniach sprze
dają  d / ie ła  pedagogiczne R e u s s n e r a  do 
prędkiej i najłatw iejszej nauki je ży 
k ó w  obcych  bez  n au czy c ie la ,  z obja
śnieniem wymowy i kluczem, pod ty t . :

Samouczek:
r o l ł t k o - N ie m ie c k i kurs w s t ę p n y  (E le -

lri' 3H 1 «0 ct. • Kurs M szy  90 c t kurs Il-g i złr 2 .40

t e l l - ! " ' r C U Ski kurs [ - sz7 z łr- 180’
s k »  *• ^ 8(1, U r a m a ty k a  P o l-

l*oIsk"« ? nCUSk"  złr 1 80
k n r ^ Y  * n P ~ l s M  kurs J - SZV złr. M 2 : kurs I l-g i Zł r ! 80

P o ls k o  - K u s k i I
kurs złr. 2 ’70.

A - r r, k a ńs k i  P r ze w o d n ik  z rozmówka- 
aug ielsk iem i 75 ct. 108 11 2u

= Niedzielami3 Jutego 1902. N O W A  R E

kurs J - szy złr.

'* - Szy kurs złr. 2'10. II g1

Główny skład w K sięgarni Dra Wład. 
M iłkow skiego  w  K rakow ie

Pokoje frontowe
z oddzielnem i w ejściam i z m eb lam i, usługji 

1 a o ziennem  u trzym an iem  , z u r a z  do wy 
J?c la - l araże o b l a n y  sm aczne i zdrowe
Starowiślna 12 f .o n t III. p. m. I. 572 2 3

[luj ia f t
biszkoptów i pierników

n i e m k o  n i e  s i j  g o rsze  od w y r o b i  
f a b ry k  n iem ieck ich ,  w iedeńskich , 
g ie rsk ich ,  u nas  do ty ch czas  — m inl° 
i » 1 1 n a w o ły w a ń  o przem yśle  kra j ,J 
w ym  —- w liandlach  polecanych  i za
p ro w ad zo n y ch ,  l e c z  s a  s t » B .o W r"’ 
c z o  z da leko l e p s z y  c l i  nasz.' ch 

k ra jo w y  cli su row ców  wyrabiane, 
k ro s im y  p o rów nać  i m s z  wyrób z wy 
t robam i f a b ry k  p o z a k  r  a j o w y  c \  

Szanow . Pub liczność , interes'.vjąc4 SI  ̂
p rzem y s łem  k ra jo w y m , prosimy n1' '  
znk u p n ie  jń eczy w  luksusow ych  żą ac 
w y raźn ie  i s tanow czo  wyrobów <■ a l ° 
s ław sk ie j  fa b ry k i  b iszkoptów  i P*e l ‘“  
k ó w  i u w ażać  n a  m a rk ę  ochron. „U

401 « o

U R Z E S N U
P o d a r e k  dla polskiej dziatwy od Kranowskiego Koła Pań Towarzystwa

„Szkoły ludowej."
Wydanie wytworne w dużym formacie — z illustracyami i barwną okładką. 

Cena 1 złr., z przesyłką 1 złr. 10 cent. 
p o  n a b y c i a  - w e  w s z y s t k i c h  k s i t j g a n n i a c h .  

Nakładem Księgarni D . E . F r ie d le in a  w  K r a k o w ie ,  Rynek główny 1. 17,
t e le fo n  N r. 4 5 2 . 392 25 o

p o ł o w ę  c z y s t e g o  d o c h o d u  p r z c z n » c z »  H s i c g a r i i i a  
n a  d z i e c i  w r z c s i i i s k i c !

Nr. 45.

w = 5 s 4 ,ir ,  k-0: J ,a K  P l s a 6  l i s i y  ? czyli N o w y  s e k r < t a r z  p o l a k i .
i 1’ f n f e = -  K siążka  obejm uje 18 arkuszy d ru k u  i zaw iera  oprócz na i
^ J J f r l l  VZl,rv na listy  rozm aite  w życiu towar?

skiern, rodzinnem , handl

OOOOOO
OOOOOO
OOOOOO
O O O O O O

O O O O O O

O O O O O O

OOOOOO
OOOOOO

s e r y a  X I I *

(na pisał; \ X a r  r‘d / i s ) . 
świeżo opuściły  prasę. Cena 8 0  Ct. 

Główny skład w księgarni
D. C. F r i e d l e i n a

Inlm, Rynei gł. 17, telefon 452.
Na p rzesy łk ę  pocztą  na leży  dołączyć 

10 ct. 241 a o

OOOOOO
OOOOOO
OOOOOO
OOOOOO
OOOOOO
OOOOOO
OOOOOO
OOOOOO
OOOOOOOOOOOO _____

Największy skład maszyn do szycia i haftu
S I N G E R A

K r a k ó w  N p ,  1 8  w  P y n k u  g ł ó w n y m ,

poleca maszyny nieprześcignionej trw ałości''—* najnowszej konstrukcyi a 
nowszej od wszystkich przez inne składy ogłaszanych, czółenkowych, 
pierścieniow ych i V ib ra ttin g  Shutle, ja k o te ^ i  wszelkich pinych system ów 

z piarwszorzfdnych światowych ibryk. 41 8 o
N a u k a  h a f t ó w  m a s z y n o w y c h  b e z p ła t n ie .

Na w yp ła ty : ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40  do 120 złr. — go
tów ką 10%  tan ie j. Najnowsze illustrow ane cenniki przesyła franco.

R. PAWŁOWSKI dawniej J. IWAILTJKI.

C esarsk. i król. n a d w .  dosfSwca

Stanisław Gurgul w Krakowie.

K. Zieliński,
mechanil i optyl, w Krakusie, linia a -b. 39,

p o l e c a  swój obfieżo zaopatrzony 
a a g a z y n  wyrobów o p t y c z n y c h  

j m e c h a n i c z n y c h .
r^rzymuje na składAie oryginalne ame
rykańskie: Grafofoay „ C o l u m b i a
od  70  k o r  z re p ro d u k to re m  i re k o rd e -  

™-. O r L o f o ly  BO lz0 k,or’ WaJki
Jo gralofonO- i  P6 .W t a c *  
0o gramofonów z potoMW ™ łfc a m , 
2 oror, ospiewane P P ' 0™ szorz<!<|.

W s7p1V  a ^ J Soraz zamówieniawszelkie  reperacye oraz
n a  okulary  lub binokle ze szkłami^konw 
bmowanemi, bez względu na barwę, wy

k o o - i e  n « e l r r t W o » S« X Snejordynacyi f>; t  Okulistów we własnej 
pracowni w p o c i ą g u  24 ^ dzia- -  i 

Zam ów ienia lub re p e r™ * z Vro m  y  
odwrotną poczta. .

«pWoh wlas"2 “lin% t v S  
™ * y S . g „ j" ^ d!0n5  * * * « > ' «

Kto chce jeść chleb smaczny,
niech zażąda chleba z sierpem z piekarni w :ejskiej 
przy ul. Krowoderskiej. .Testto chleb smaczny, zdrowy, 
a dostać go można przy każdej ulicy w sklepach, gdzie 
je s t  wywieszony szyld tej p iekarni ze znakiem ochron.:

W szystkie ga tunki Chleba z tej piekarni są  zna 
czone w ten sposób, że albo wprost na b ichenku jest 
wyciśnięty obok umieszczony zn ak ,  lub też znak ten 
widnieje wyciśnięty na tabliczce z ciasta, znajdującej 
się na bochenku.

P iekarn ia  wiejska wypieka rozmaite gatunki chleba, a między in- 
nemi także chleb tak  zwany wiejski, na sposób morawski. 553 a 7

Z poważaniem Z A l ł Z Ą D  P l E K A l i A  I  W I E J S K I E J .

nauki 
zycin tow arzy-

. . . .  - ----- -low em . rolniczem . jak  lis ty  z prośbam i
zaPruszeniem  . pow inszow aniem . iis tv  miłosne.’ 

H enaiY ó Jw  kondolencyjne i t. d.. dalej wzory ne korespon- 
d ' z Y o d a tk '’ k o n tra k ,-v> św iadectw a, kw ity, cesye, w eksle

m znakomitych pitai zów,
Y z\ tem i M ick iew icza , S ło w ack ieg o , K ra s iń sk ie g o ,
i Sienkiewicza

(2 mk 1 'n Y n n f l  Y  i  ^ ° r ' mK . za e jz . opr. kor. 25Ó
niach lub u i v'i 8” le P "cz tj 2 0  ien. Do nabvcia w k si.g ar- m acn rub u w ydaw cy pod ad reseu  ' 573 3 5

. P o z rm r. U 1 . D łu g a  8.Poznań

E A P T O Ł I N A
C^na 2 korony.p rzec iw  w yp ad an iu  i na p o ro st włobóv

Kraków, Sukiennice Nr 20
1 A >

Przemyśl, ul. I - ra n c isz k a^  Nr a l ' ~

Do sprzedania
z powmdu wyjazdu wykwintne umeblo
wanie gabinetu męskiegc. składające 
się z dwóch szaf bibliotecznych, biurka, 
fotelu i dwóch krzeseł. Cena lUUU ko
ron. W adomość w Administracyi ..No

wej R e fo rm y . 520 9

A d r e s y
wszelkich stanów  i krajów  do przesyłania 
otert celem zaw arc ia  stosunków  handlowych 
(z gw aran cy ą  porta) in te rn a t . A d r e s se n -  
B u re a u  J o s e f  R o s e n z w e ig  & So lin ę  ia  
W ie n ? I ., B a o k e r s ir a s s e  N r. 3 . In te ru rb . 
Telefon Slóó. P rospek ta  franco. 385 H i>(j

H e rb a ta  z B r o d ó w  Od dawien dawna ze swef -o  moi I zapadu znan, prawdaiw,

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru m ajow ego, po leca  j i& n d e l

W . A d a m o w i c z a
w  B ro d & o h  na pograniczu rosyjskiem . l.;11 0

H e rb a ta  z B r o d ó w !

1 fu n t „Fam ilijnej11 bardzo d o b r e j ............................... złr. 1.40
1 fu n t „Melange de Moskau*1 w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 fu n t „Im perial" cesarskiej, w oryginalnem  opakow aniu 3.50 
1 funi „O kruchów 1 7 najlepszych herbat kw iatow ych . 1 2 0  
Kawa Ceylon znakom ita, franco 5 k i l o ................................9 —

a> >>

CS

•erwsze i najlepsze źr ódło d0 nabywania miodu
Pro a ■' W(,8ku na świece.

za co sie  ręczy, czyste 
* ' ‘ ' 6  W O B k O * ®

Zl3łty i biał* iiiy  wosk pszczelny.

S o d  r Jżany
Puszkach b las 

p uszka  3t as 
k ach szkl
ruszfca .30 ct P° kkr ’

, >vjbornv Minn pi
za 1 kg. 60 ct: ’ 

auych - MIÓD PRAŚNY w słoi-
ce" la  d la  m a ją cvPV ° .  ' • bardzo godny pole-
sy łka  najm nies o i ?le rP ien ia  piersiowe. 
^ .y t o ś c i  lub Za f . 01k 6 w  p o  o t r z y m a n i u  nale- 
k “pcbw 01 ttz pie^niiCzka- n ia  pp. pszczolarzy, 
Miot do karmienia karzy polecam bardzo tanio 
czułkach po 60 k<rP ;Zczół 1 miód czysty w be-
1 40 kg., jako też  Minn nD m niejszych po 20 kg- 

Po 1 5 ,? .PL-ASTRliWY w baryłkach
za co 1 500 klgr.

sie ręczy,
114 9 10 

kra ińska  JA-ŁOWCOWKA 8jra •
1 z ł r  20 ct- r,rzezW? DkKA NA MIODZIE, l itr  po

Jerzy Uolenec hanm po,ecalie
’ " a n d l a r z  m io d lJj L u b | a n a .

W
P

1  
Jh

a
C l

<O
CL.OX

V W'i

C. i k . u p rz . w o d a  do m y c ia  d la  k o n i.
C en a  I fla szk i K. 2.80. Od 40 la t  u ży w an y  w n a d w o rn y c h  m a s z la la r-  

1 n iach , w  w ię k szy c h  s ta jn ia c h  w o jsk o w y c h  i c y w iln y ch , do w zm o c
n ien ia  p rze d  i o d n o w ie n ia  s i ł  p o  w ie lk ich  t ru d a c h , w zw ich n ię -  

\  c ia c h , s z ty w n o śc i ś c ię g ie n  i t. p . u z d o ln ią  k o n ia  d o  zn ak o m i
ty ch  d z ia ła ln o śc i w tre n o w a n iu . P ra w d z iw y  ly lk o  z pow yź- 

k sz y m  z n a k ie m  o ch ro n n y m  do n a b y c ia  w e w sz y s tk ic h  
i  a p te k a c h  i d ro g u e ry a c h  A u s try i-W c g ie r. ( iłó w n y  s k f a d j  

F ra n c isz ek  Jan  Kw izda? c. i k. a u s t .  w eg . k. r u m u ń s k i ^
‘ k s ią z . b u l g a r .  __

d o s ta w c a  n a d w o rn y , a p te k a rz  o k ręg o w y , K o rn e u b u rg u  jiod W iedn iem .

CTC
. CO c:

» o
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3
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.a tw o  zurobif k o
Przy słaę n a i v acz?iw ie i

Miesięcznie » ■
łatw o zarn h v  Un.

robl^ Uczciwi^ • r ° n  niożna 
«  r .  ,  n a t>chiniaSj- 1 bez ryzyka.

8* -rasS e  M e n d e l
■ - 2 a .  174 8 52

WIELKI KRACH!
N ow y J o r k  i L o n d y n  dotknęły  tak/.e s ta ły  ląd europejski i w ielka fabryka 

towarów srebrnych została  spowodowaną do sprzedania  całego nowego zapasu 
m ałp  W ynagrodzenie sił roboczych. Jlam  pełnom ocnictwo do w ykonania  tego pole

c e n i a  i w ysyłam  k afdem n ty lko  za 6 z łr . 60 Ct. n astępu jące  przedm ioty:
6 bardzo dobrych no ży  s to ło w y c h  o praw dziw ie angielsk ich  ostrzach,
0 am eryk. p a ten t, s re o rn y c h  w idelców  jednolitych ,
" .  „ łyżek,
f  » >1 łyżeczek do kawy,
:  " n „ ch o ch lę ,
1 ii „ chochelkę do mleka,
6 angielskich soodeczków Victoria,
-  efektow ne lichtarze stołowe,
1 sitko do herbaty,
1 bardzo piękno sitko do cukru,____________

42 przedm ioty  tylko 6 z łr . 60 ct.
'W szystk ie wym ienione przedm ioty w liczbie 42 kosztow ały daw niej 40 złr. 

a t raz m ożna je  nabyć za ta k  drobną kw'otę 6 z łr. 60  c t. — A m erykańskie p a 
ten tow ane  srebro je s t m etalem  na wskróś białym , przez 25 la t  jak  praw dziw a sre
bro w yglądającym , z a co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to  nie polega

n a  ż a d n e m  k r ę t a c t w i e ,
obowiązuję się publicznie każdem u, komu się. tow ar nie spodoba, zwrócić pień dze 
bez jak ichkolw iek  trudności. Pow inien więc każdy skorzystać z tak  dobrej s ub- 
ności i spraw ić sobie ten  w s p a n ia ły  g a r n itu r ,  k tó ry  szczególniej nadaje  sie

wspaniały podarek ślubny r okolicznościowy,
tudzież d la każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firm y

A. h i r s c h b e r g s s
E zporth au s von am erik . P a ten tsilb erw a a ren

Wien, II., Rem brandstrasse 19 II.— Telefon Nr. 14597
W ysyłki na  prowincyę za zaliczką lub po o trzym aniu  należytości.

Proszek do czyszczenia 10 ct.
Praw dziw e, ty lk o  ze  z n a k ;em  j a k  ob o k  (kruszec hygieniczny). ^ A ^

Wyciąg -  listów uznania: 389 5 0
P ańską posyłkę otrzym ałam  i jestem  z niej tak  zadowoleną, że po 

syłam  dalsze zam ówienie. K raków  21 m aja  1899. Ks. Amalia CzetwertynSka.
Z nadesłanego tow aru  bardzo jestem  zadowolona

K rystynopol, (jalicya. S iostra  Joanna, przełóż. Tow. N. P. Maryi.
Z p rzy d an e j zastaw y jestem  bardzo zadowolony i proszę o n o w , posyłkę. 

Lubaczów, G a lic ja . Babic, kap itan .

Pfaszowska parowa 
Fabryka dachówek i cegieł

Stow arzyszenie  za re je s tr .  z og ian it-zoną  poręką,

(Biuro w Krakowie, ul. sw. Gertrudy L. 8)
poleca:

dachówki t ł o c z o n e  i c i ą g n i ę t e ,  
w kolorze czerwonym lub czarnym; 

rurki drenowe różnej wielkości.
Dostawy dachówek, obejmuje dla wy

gody P. T. Odbiorców wraz z kryciem.
Cenniki i próbki w ysyła bezpłatnie.
O liczne zam ów ienia  u p ra sza

Z a r z ą d .179

Wszelkie gatunki nawozów sztucznych:
Superfosfa ty , M ąkę kośc ianą  p a ro w an ą  i p r e p a ro w a n ą .  S a le trę  ch il i jską ,  
S ia rkan  amonowy i po tasu  i (p  —  , |a > j  F O S fo ra i l  Wap&OITJ1 (w apno

p as tew n e)

poleca po najniższych cenach
arcyksiążęca Fabryka kleju, spodyum, mąki kościanej 

i kwasu siarkowego w Żywcu. 45fj 4 \>

56ó 3 5

100—300 złr. miesięcznie
m o g ą  z a r o b i ć  osoby każdego stan u  we 
wszystkich m iejscowościach niezaw odnie i 
uczciw ie, bez k a p ita łu  i ryzyka, przez sprze
daż praw nie dozwolonych papierów  państw o
wych i losów. Z głoszenia przy jm uje  Ludwik
^ s ^ r e ic h e r ^ u d a g e s t^ e u t s c h e f la s s ^ r ^

382 5 10
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K  s iec ią  L u b o m ir s k ie g o  
w Przeworsku

sprzedaje: d a c i i ó w k ^  f r a n c u s k ą  t ł o -  
C Z o n ą ,  podwójnie tatuowaną, najnowszego modelu 
i r u r k i  d r e n o w e  wszystkich używanych roz
miarów. w najlepszych gatunkach, po cenaih umiarkowanych.

Zgłoszenia przyjmuje i cenniki na żądanie przesyła Z a 
rząd  O rd yn acy i w  P rzew o rsk a . 530 3 3

dzieci polecam napow rot swój ulubiony, szeroKO i aaieKO znany, przez icadizy cz

Lahusena t r a n  w ątrob iany

•  m  >•

p 3 ć i v  g r u c z o ło m , z o łz o m , a n g ie ls k .  o h o r o b le , n le d o k r e w n o ś o i ,  w y s y p o e ,  
d o l e £ l i v  c .o io r n  g a r d ł a  i  p ł u c .  l a b  . a r  z a ła m u  k a s z l o w i ,  dla  słabowitych i bladych 
dzieci polecam napow rót swój ulubiony, szeroko i daleko zn an j, przez lekarzy często zapisywany

z jodkiem 
żelaza.

’rzez dudatek jodku żelaza najlepszy i najskuteczniejszy tran. Przewyższa siłą  lecznicza 
w szystkie podobne w ytw ory i nowsze leki. Sma„ m a szczególnie w yborny i ła g o d n .-, d latego 
chętnie zażyw ają  go tak  m łodzi, ja k  starzy , i  łatwo go traw ią  W  osta tn im  roku zużyto go 
60 000 flaszek , co je s t  najlepszym  dowodem iego dobroci i u lub ien ia. W iele  pośw iadczeń 
lekarskich i podziękaw aó. f e n a  3 korony. Prawdziwy tylko z firm ą fabrykanta  aptekarza  
Ł a k u s e n a  w Bremie. Zawsze świeży nti składzie. 53 13  1 3

Is to tn ie  praw dziw y m ają  tylko n astępu jące  ap tek i: w K r a k o w i e  apteka pod Murzynem 
ul. K rakow ska; apteka K. Wiszniewskiego, ul. FI u-yanska; apteka pod Złotą Głową, K y n e k g ł 13-' 
apteka K. Jahra, ul. Krak jw ska; apteka Eug. Hellera, ul. G rodzka; w J a ś le  apteka R. Palcha.

Środek do farbowania wfosów
EFFEKTO H  chroniony) E. L IN K A

przez lekarzy  został uznany za nieszkodliw y i polecony, gdvż nie zawiei a żadnych 
szkodliwych m etalicznych składników , jak  ołów, m iedź itd ., je s t  dla zdrow ia i sk.iry 
nieszkodliwy, za co się ręczy, farbuje  posiw iałe i rude włosy na  głowie i brudzia, 
oraz brwi trw ale , nie puszczając przy m yciu lub w k ąp ie li parow ej, n a  czarno, 
ciem no, szaro lub jasnaw o. W ielk i karton  złr. 2 — , k a rto n  n a  próbę złr. 1‘— .

WODA BLOND
Przy przesyłce 20 centów za opakowanie

do fa rbow ania  ciem nych włosów n a z łoc iste  kolor — jed n a  
czw arta  l it ra  flaszka złr. 150 .

115 10 10

E .  L I N K ,  f ry z y e r -k o sm e ty k  i sp ecy a l is ta  do f a rb o w an ia  w łosów , 
Wiedeń, I., Spiegelgasse Nr 19 (Ecke Plankengasse).

u
M I L I O N Y  D A M

używa „Feeoliny.“
Zapytajcie się swego lekaąza, czy „Feeolina" 
nie jest najlep. kosmetykiem na skóry, włosy 

i zebyT
Najbardziej nieczysta twarz 

i najbrzydsze ręce nab iera ją  n a ty ch m iast a ry 
stok ra tycznej delikatności i formy przez uży

w anie „FEEOLINT."
„FEEOLINA11 je s t m ydłem  złożonem z 42ch 

n ajszlachetn ie jszych  i najśw ieższych ziół.
Zapew niam y, że w szelkie zmarszczki i lałdy 

na twarzy, wągry, pryszcze, cze woność nosa 
1 t. d .— przy używ an ia  „FEEOLINY1 znikają 
bez śladu.

„FEEOLINA" stanow i na jlepszy  środek do 
p ielęgnow ania, czyszczenia i upiększenia w ło
sów, zapobiega w ypadaniu  włosów, łysien iu  
i chorobom głowy.

„FEEOLINA1 je s t  również najlepszym  i n a j
n a tu ra ln ie j. środkiem  do czyszczenia zębów.

Kto „rEEOLINT" używ a reg u la rn ie  zam iast 
m ydła, pozostaje mrodym i pięknym .

Zobowiązujem y sip pieniądze natychmiast 
zwrócić, gdyby ktokolw iek z „FEEOLINT" 
n ń  był zadowolonym. Cena sztuki 1 K 3 u l  
Ł  2 -50, 6 szt. 4 Ł ,  12 szt. 7 K Porto od J  
dnej sz tuk i 20 h., od 3 sz tu k  zwvż GO b Za 
pobraniem  GO h. wiecej

Wysyła gł sklau M TEITH, Wien, 7 Bezirk, 
Mariahilferstrasst) 38 , I. piętro. 74 12  o

jakowe rhodniiJj pod st0*y iadalne' 
K,rkowe dywaniki ppzed umywa(n.e

S p e o y a l n y  
f a b r y c z n  y

o o o a o o o o o c s i

S z i e w s K a  1

delikatna, biała, rnmiaiia cera, 
lakoteż twarz bez piegów i nie
czystości skór., a więc uży *vać

B e r g m a n n ’ a  

m j d ł a  l i l i o w e g o
wyrobu BArgmam'a i Spółki 

w Dreźnie i Tetschen n Ł.
(Znak ocLronny : „Dwaj górnicy").

Po 40 ct. ze kaw ałek  m ają
na składzie: 1091 31 40 

w K R A K O W IE. M. P roń , ap tek arz  
W. R ed rk , r 

(  K. W iszn iew sk i.
r E. H eller,
r F. G ralew ski, n
.• L. R osenberg, „
n K. Ja h r,
n J . H anak , droguer.
n A nast. Froncz, t
r F. Zopoth i Sp.,
n J .  W iśn iew ski,

J .  Reim  i S p lłk a , 
n Rom an D robner,
n St. Rożnow ski

R ud. H erliczka; 
J a n  M ichnik;
R. Jakubow ski ap t„  
St. Paw łow ski apt.. 

„ , T . Kv ieoiński d rg .;
w PO D G Ó R Z U : L .W .S . Ż arsk i ap t.; 
w R Z E S Z O W IE : A. K a rp iń sk i, ap t., 

„ J . Kołodziejow ski,
n Ad. Ja n u k a jt is ;

w W ADOW ICACH: K az Hommć drg.

Ceratowe serwety ceraty pkAfc 
gobelinowe do oblania mebli, c< 
to we iartuszki dla pań i driani, p] 

śuieradła gumowe i t. d.

w BOCHNI 
w N. SĄCZU :



Nr 45 N O W A  R E F O R M A .

Były nauczyciel, “ le3r.Zn«:
jący  obok niemieckiego język francuski 
i włoski, biegły także w łacinie, poszu
kuje miejsca bądź jako  nauczyciel, bądź 
też w Diurze, w przemyśle, gospodarstwie 
itd. Zgłoszenia pod: 005 przyjmuje Ad- 
m inistracya  „Nowej R e fo rm y ."  605 I o

Tarantas!
e leg an ck i, praw ie  nowy, powozowy, o jasnem  
w y b ic iu , z budą i fa rtu ch em  z p łó tna  żaglo
wego n iep rzem ak aln eg o , jesionow y, lak ie ro 
w any  n a tu r a ln ie , z w agą ruchom ą na  parę 
k o n i , służący n a  drogi polne i zagonowe, 
je s t  za 2 0 0  złr. d o  s p r z e d a n i a  w k o n -  
o e s y o n o w a n y o h  s k ł a d a c h  z p o w o z a 
m i  u ż y w a n e m i  S t .  C y r a iu c i e w i o z a  
w K rakow ie p r ^ y  u l .  B r a c k i e j  L .  9  i  u l .  
S z p i t a l n e j  Ł .  3 4 , naprzeciw  t e a t r u , gdzie 
około 30 sz tu k  odrestaurow anych jran to w n ie , 
kupow ać m ożna po w yjątkow o niskich  cenach, 
j a k :  K a r e t k i  od 1 5 0  z łr ., P o w o z i k i  pół- 
k ry te  i o tw a rte , na  jednego  i parę  k o n i, od 
1 7 5  złr., K u o z e r  f a e t o u  z budą i bez budy 
od 1 6 0  złr.; C y g a n k i ,  K a b r y o l e t y ,  CGgfi, 
N k j t y o z a n k i ,  B r y c z k i ,  T a r m i M i ,  W ó z 
k i  nowe na resorach od 1 5 0  z ł r .  i w. innych, 
lak ierow ane z zakładzie  p. J a n a  R ausza. — 
W łaściciel m ieszka przy ul. św. J a n a  30, part.

580 l O

Kupię dornęk lub willę
na wsi, albo w m ałem  m iasteczku , w zdrowej 
gó rzyste j okolicy, niedaleko stacy i kolejow ej, 
lasu  i rzek i, w zach Galicy i. Zgłoszenia pod 
I. 603 p rzy jm u je  Administr. „N ow ej-Reform y.11

603 1 3

H A N D L O W I E C
z działu kolonialnego, z k ilkunasto le tn ią  
p racą  handl., posiadający cblubne świa
dectwa, ooszukuje posady w handlu, fa
bryce , lub w innem przedsiębiorstwie, 
jako  magazynier, wojażer, kasyer, in k a
sent, zarządzający, lub ekspedyen t,  w 
Galicyi lub Królestwie Pol. Na żądanie 
złoży kaucyę. Zgłosz, pod 604  przyjmuje 
A d m in istra cya  „Nowej R e f o r m y 604 1 3

3
tu d z ie ż  e k s p e d y e n i k ę
p r z y j m i e  do sp rzed aży  b ie l izn y  
magazyn Maison de Blanc, 
Kiaków, Rjfnek gł. 6. «o6

dla osieroconych chłopców  
w Krakowie, ul. Karmelicka I. 66

poleca na  porę w iosenną

Nasiona warzywne i Kwiatowe; Szczepy 
i Krzewy owocowe; W ielk ' wybór Drze
wek szpilkowych Coniferu w , Cebulki, 
Bulwy i Kłęczo k w iatow e; Sadzonki 

warzywne i kwiatowe.
W ielki wybór Roślin donicznowych cie
plarnianych. P rzy jm uje  zamówienia na 

bukiety, wieńce itd. 594 1 10

(en-,, i k i  n a  ż ą d a n i e  b e z p ła tn ie .

Zarzad szkółekw

leśnie! i o p io i y c !
obszaru dworskiego U o r o w n a  poczta 
B o c h n i a ,  poleca do ku l tu r  wiosen
nych : Sadzonki le śne .  D rzew ka p a r 
kowe, Krzewy ozdobne i Rośliny na 
żywe płoty, po cenach  najniższych. 

Katalogi opłatnie. 568 l 5

Do sam odzie lnego  p ro w a 
dzen ia  a  g  e 11 c y  i w dziale 
ubezp ieczeń  n a  życie  i n a  
w y p a d k i  p o szu k u je  się

kierownika.
M u si  on być  —  rozum ie  

się —  c h a r a k t e ru  n ieposz la 
k o w an eg o ,  b ieg ły m  w ję z y k u  
polsk im  i n iem ieck im , k a to 
l ik  , do r e p re z e n ta c y  uzdo l
n iony , mioć możność złoże
n ia  k a u o y i ,  i w y k a z a ć  się, 
że ju ż  p ra c o w a ł  w dziale 
ubezp ieczeń  na życie  i na  
w y p a d k i .

Z g ł o s z e n i a  z podaniem  
p rz e b ie g u  życ ia ,  poleceniam i 
i t .  d., p rz y jm u je  do końca
tego  m ie s iąca :  Landes-Ver- 
sicherungs-Anstalł in Trop- 
pau, Landhaus. 6io

Ulica Grx>odsbka 1. 9.
NOW OŚĆ ! 455 3 4

FOTO PLASTIKON
pod n o w ą  sta
ranną dyrekcyą  

Otwarte  
c o d z i e n n i e  od 
lOej rano do dej 

wieczór.

Obrazy i oświe
tlenie w zupełnie 
nowym sytemie 
P A R Y S K I M ,  
jeszcze tu ta j nie 

widzianym.

Od 23 do 28 lutego 1902 r.
4 * | f | j j |  Kopenhaga i uroczystości 
J t M l l d '  z powodu odwiedzin ca- 
iwej rosyjskiej i króla syamskiego.

n i « l f l W O - P ^ L
W f

Katolickich Krawców
%

' ° W e ,  u i i c a  F l o r y

P O L E C A ; '

jedyny w Galicyi

Gotowych Ubrań
WYRABIANYCH

przez krakowskich krawców.
  — • —
liT Ceny nujprzyślepniejsze, na każdem

ubraniu oznaczone. — Wybór wielki.
 • --------

U B R A N I A  n a  z a m ó w i e n i e  wedle 
n a j n o w s z y c h  ż u r n a l i , w y k o n u je  się p ie rw szo rzęd n em i 

siłam i fachow em i.

W I E L K I  S K Ł A D
św.eżo sprowadzonych

W  Niedziele i Święta lokal zamknięty.
583 1 4 Z poważaniem

DYREKCYĄ.

Prosimy przeczytać!
Niniejszem donosimy swym P. T. Odbiorcom, że nasz

ZBIÓR PRÓBEK WIOSENNYCH
obejmujący bardzo zachwycające nowości w mat ery ach na suknie damskie 
z jedwabiu, nowości w  materyach wełnianych i do prania i t. d. i t. d.,
oraz nasz

wspaniale „lllustrowany Dziennik Mód“
są już gotowe i wysyłamy je na żądanie

każdemu bezpłatnie.
Za dobroć i trw ałość — wszelkich przez nas dostarczyć się m ającyct tow arów  — 

ręczymy stanowczo.
Z wysokiem poważaniem

Grand Magasin „A U  P IŁ IX  F I X E “ ,
59i Wiedeń, I , Graben 15. (Rok założenia. 1872).

Młody człowiek
posiadający e g z a m i n  b u c h a l te ry c z n y ,  
z bardzo ładnem a wyrobionem pismem, 
p racu jący  od dwóch la t  w urzędzie po
datkowym. władający językiem polskim 
i niemieckim, obznajomiony z manipu- 
lacyą kasową - p o s z u k u j e  p o s a d y  
p ra k ty k a n ta  w instytucyi finansowej, 
w biurze komisowem lub fabrycznem in
teresie, za skromnem wynagrodzeniem.

Wiadomości udzieli z grzeczności To
warzystw o Zaliczkowe w Brzostku.

K R A K O W S K I
B azar K rajow y

ni. s t o o w s i a  3 (Hotel M \)
otrzymał nowy transport tu warów:

kor.
100 tuz. kołnierzyków poczwór. po 2 40

50
50

4mankietów
półkoszuików pikowych 
plisowan. kolorowych 
koszul kolorowych, zna
komity g a tu n e k ..............
kalesonów dymkowych, 
sa tynow ych, sz tuaa  .

3000 sztuk różnych krawatów od 20 h 
do 2 kor. *97 1 o

Proszę Korzystać, j a t  długo zapas starczy.

50

30

■40

3-50

2-25

! ! ! Pożyczki pieniężne!!!
w każdej wysokości, d la  oficerów, sportowców, 
w łaścicieli dóbr, szybko i dysk re tn ie  pod b a r
dzo p rzy stęp n em i'w a l jn k am i, zarów no n a  w e
ksle ja k  i na  sk ryp ta . K onw ersyę i sp ien ię
żenie p rzeprow adza się sp ieszn ie , n ie żądając  
zaliczki. A gentów  nie dopuszcza się. — Zgło 
szen ia  ty lk o  po niem iecku: J. Leopold Grosz, 

Budapeszt, Aradergasse Nr. 54  575

< G A L U  
P E T R O L I N YMOTORY

Pierwszorzędne polecenia. K ilkakrotn ie odznaczone. Cenniki opłatnie. 
h ą j t a u s z a  s i ł a  r u c l i u  <lo w s z e l k i c h  r ę k o d z i e ł .

WARCHALOWSKI & SEIDLER, fabryka motorów,
W i e d e ń ,  I X . ,  B o g e r g a s s e  18 . = = = = =  168 10 10

Do Pana Aptekarza

B e l i  Z o l t a n a ,
B U D A P E S Z T .

Proszę z n o w u . żeby mi Pan  przysał swej 
wybornej

laści urzeclff pśćcnwl i rennatrzmoii
4 flaszki po 1 złr. za zaliczką.

T a  w yborna maść rozpowszechnia się tu  
coraz bardziej.

Z wysokiem  pow ażaniem
J e r z y  A  m m e r s t o r / e r ,

Seekirchen. re sp ieyen t s traży  skarbow ej.

Szczególne w ypadki, liczue uznania i po
świadczenia lekarsk ie  dowodzą, że ta  maść je s t  
od szeregu lat znanym , niezawodnie skutkują
cym środkiem, k tó ry  przeciw bolesnym dolegli
wościom występującym przy p rz e z ię b ie n iu  w ko
ściach, stawach lub w mięśniach, o R a ^ u j e  s i ę  
j a k  n a j l e p s z y m .

—— ■*- C e n a  f l a s z k i  2  korony,
Główny skład na A ustryę: 541 3 0

Apteka, pod „Czarnym niedźwiedziem
M T  W IE D E Ń . 1 . ,  L u g e c k  N r. 3 .

W ysyłkę pocztą uskutecznia wyrabiający Aptekarz 
B e l a .  Z o l t a n  w  Budapeszcie.

Niedziela, 23 Lutego 1902.

TRAWA MIODOWA
(H olcus la n a tu s) 

w łasnego zbioru, z obszaru dw orskiego B o r « .  
w n u .  nasienieirświeże. i pewne n a  g ru n ta  su
che lnb m okre , zupełnie lich e , n a  pastw iska  
w yborna ro ś lin a , raz zasiana  trw a  k ilka  lat 
.le ile n  k o r z e c  w raz z workiem  kosztuje 
1 z łr ..  przy zaknpnie  naraz  lo  k o rcy  dodaje 
siii korzec bezp łatn ie ; na w agę I0o klgr. 32 
złr w raz z workam i. Zam ów iena usku teczn ia  
.1, Iłiitsiew icz w B o c h n i. 567 1 5

W kojarzeniu małżeństw
pośredniczy dla pań i panów każdego 
wyznania, każdej narodowości i wszel
kich zawodów, w sposób poważny i de
l ika tny  — przestrzegając  najściślejszej 
dyskrecyi — ageneya handlowa Kieina 
w Wieoniu. V., W enrgasse 11. 593 1 h

S m fa  m ie s ię c z n ą  p ła c ę
jako uboczny dochód, otrzymać można 
przez objęcie agencyi austr. Towarzy

stwa ubezpieczeń 
Gsoby poważane i inteligentne (urzę

dnicy, nauczyciele , s e k re ta rze ,  kupcy 
i t. p.), które mogą się zająć pozyska
niem ubezpieczeń życiowych i posago
wych (bez oględzin lekarskich), uprasza 
się o nadsyłanie ofert z podaniem wie
ku i dokładnego życiorysu pod adres.: 
Towarzystwo ubezpieczeń we Lwowie, 
plac Kapitulny Nr. 3. 601 1 2

P A G  A A Y  zarządcy  dóbr ziem skich, 
“  w W ł l l l  M kontro lora lub kasyera  e- 
konom icznego p o szu k u je .— W iek a  średniego, 
jezdzie tny , pierw szorzędne refereneye udowo
dnią  sku teczną  i uczciw ą działalność fachową. 
425 21 30 Wincenty Joniec w Krzeszowicach.

N AJLEPSZE H IG IEN IC ZN E

T o w a r y  Gu mo w e
do celów sanitarnych

polecają 84 49 0

K  e i m  i  S p ó ł k a .
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,
! ’enniki darmo. — W ysyłka dyskretn ie .

Udzielam gruntownie

Nauki Buchalteryi
pojedynczej i podwójnej, języka 
n iem ieckiego . korespondencji  kupie
ckiej. rachunkowości bankowej (biians), 
równie zł przygotow uję w uaj- 
kroitszyn? czasie ao egzam inu z 
rachunkowości państwowej.

O so b a . która  posiada zaniedbane 
i nieczytelno pismo, a nawer osoba, k tó
ra  już posiada trzęsącą  się rękę, może 
się u mnie w IG lokcyach nauczyć pię
knego i szybkiego pisma. 122 13 o

Henryk Gottlieb,
specyalista  Kaligrafi i  i egzam inów , rachm istrz ,

K r a k ó w ,  u l .  D i e t l a  6 8 ,  I I .  p i ę t r o .

N ajlepszym siewnikiem
je s t PH, MAYFARTHA i SP. nowo sporządzony 

siewnik

, , AGr KI COL A“
( s y s te m  p r z e s a  iranAa k ó ł)  

do wszelkich nasion i rozmaitej ilości 
w ysiew u, bez zmiany k ó ł, na grunta gó
rzyste i równiny, bardzo lekko chodzący, 

 ----  niezmiernie trwały, bardzo tani.
( K o s i ^ l ^ k i  ao traw y, kumczyny i zboża.
Odwrotnice konne do siana,

Grabie konne do siana.
Ręczne prasy óo siana 1 słomy, łuskacze 
kukurudzy, miocarnie, kieraty, młynki do 
czysz. zboża, tryery, pługi, walce, brony,
w yrabia  i dostarcza ikc o so b liw o ść  z poręczeniem  

w najnow szej, wybornej, najlepszej konstrukcvi

PH. MAYFART H & Co.,
c. k. wyłącz, nprzyw . fabryki m aszyn rolniczych.

R ok zat. 1 8 / 2 . W IEDEŃ, I I I ,  Taborstrasse 71. 75 G robotników,
o d zn a cz o n e  prze&zło 4 5 0  z ło t e n ii .  s r e b rn e m i i b ro n z o w e m i m e d a la m i.

IIEustr. katalogi za darmo. — Zastępcy i odprzedający potrzebni. 590 l  7

Senzacyjna Nowość!
ze s ia tką  Auera . o sile do 8 5  świec 
n o rm .. dające sie do każdej lampy 

zastosować, eksplozya i kopcenie na zewnątrz  wykluczone;
model 14*02. o płomieniu ga- 

l zowym, przewyższające do
tychczasowe wszystkie, bez wydzielania kopcia i swądu;

* J « f |  .  7 ' i r n i L U  ^ ra OlszewsKiego. zupełnie niezapalny, kryształowy 
1 1  <11 I d  Z d l  I T W d  gatunek  nafty, daje w każdej lampie wspaniałe  bez- 

wonne światło -  cena bardzo umiarkowana; 509 3 3
1*0  LEC A

Palniki naftowe żarowe
zastosować, eksplozya i kopcenie n

Piecyki naftowe hygieniczne,

Dra u. Oiszawsifito filia a a fir o , M a t ,  al. B m  7.

Loterya i podróż.
G ł ó w n y c h  w y g r a n y c h 50 lwio u uych wygranych

Podróże dla przj jemności z całem bezpłatnem utrzymaniem. 

Pobocznych wygranych 20.000 Pobocznych wygranych

Tytko podróże dla przyjemności.
I. G łów na w y g ra n a :

podróż naokoło ziemi
z całem bezpłatnem utrzymaniem.

Los 2 korony Los.
: C i ą g n i e n i e  n i e o d w o ł a l n i e  1 5  l i p e a  1 9 0 2  i* . = =

Nabyć można w każdem biurze podróży, w kantorach 
wymiany, kolekturach loteryjnych i w  trafikach .

Poszuku je  się w łaścicie li handli  i t ra f ik a n tó w  ja k o  o d p rzeda jących  
za p ro w izy ą .  Pro p e k ty  za  darm o. 434 4 12

Główna sprzeda*: Wiedeń, I., Wipplingerstr. 29.

w 10/
fi*

In t. R e ise-B n rean  S c h e n k e r  & Co., W ien, I., s c h o tte n r in g  3 n. K o h lm ark t 1.

PERFUMERIA ZENO &. CO.
NADWORNI DOSTAWCY,

Wiedeń, I., Graben Nr. 7,
s ły n n y  Dom dla  f r a n c u s k i c h , an g ie lsk ich  i n iem ieck ich  o ry g in a ln y c h

p e rfu m  i osobliwości,
po leca ją  kasetki skórkowe i pluszowe, z grzebykami, perfumami 

i do pielęgnowania paznokci (manicure), 
ja k o te ż  w ie lk i w y b ó r  szczotek, grzebieni, szczoteczek do zębów i do 

paznokci w każd y m  g a tu n k u .
0Ę T Jako osobliwość domu poleca firma swą słynną 
i znaną jako wyborną Eau cle Cologn e Zeno 

p o  K . 1, 2, 4 ,  8 , 14  i 16 K . 355 6 lo

Z Nowej Drukami Jagiellońskiej w Krakowie (Jagiellońska 10). Rządca Drukarń: L. K. Górski.


